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l» dnia IH silg  R a js iap a  fifesltó tesa
Mamg-aiek Pfhudisikli obchodź1 tegoroczne 

Imieniny poza armia ipxza czynną duiżbą dSa 
Jłzeczytpospolfrtej. W tern jednem zdanAu za­
warto tost cała ahamatiitayrstyke sytuacji dzć- 
w'aczne$, ntenriłci i ai.ieyvtłaśc3wtj. Odkunolecre 
marsz- PfeMustkiieigjo przez rząd Witosa od 
służby w  armji piojlskieil 1 oid pracy c^a niej, 
ł>yło ntetyfiao ,iMte>m zemsty pcJ (tycznej pra­
wicy, <Jo -której Jat sR użjto iposelł Witos — 
iuź /resztą piraedtfcem, zraińm ób&ll rządy — ale 
było etosem bólt-snym, zadanym aamij pol- 
skj-ej, J a  Jcbónej nazwiska fPftoudsfcieg.j leisit sy­
nonimem cuJba dzto ouści i waSecznniśc;.

W drań fanienfm MamsizatEka PSaspdskfego 
' wypada wt-ęc raczej rtiie .łomu, a aimcS pdlsktej 

życzyć nariszjyhsz/g/ powrótu MaK>ziai!fka 
do ojunii. —

( ‘snarwa o orngaińżact'’ naijwyżsiziydh wtodz 
ws/tsikowtydh, która •wejdzap obecnie pod Plnra- 
dy Sejmu, jmdżHwkr Marszałkowi1 ren powrót 
"W warwuktrdi bardbo zas/zc/ytnyuli; Marsza - 
tok. Pótsud^ć o<be»nr'e raefwsiiipfflwCte 'tnowisko 
Jjeneraftanfr' Inspektora Armii, kffióre najbar­
dziej odpow ada to»o jtóirrikrtontóiatiffi i zaiimte- 
resmvari'"i idą one, jafk wJadtiwno, mće tyłe po 

ftbjł ptłk oTgainiz&cyjmych i adm.nrsitYacyj- 
dytli, iłt raczej koinoenHiiKi a'ę na zasgadnie- 
nfe/Cik operacymycih i dotyczą bojo wej gptowo- 
ści armii. —

Przeciwnicy Manszafika Piteudisktogo wy- 
wao<t/i& — już w czasie paimic tnego i'tvzesrie- 
na pr> û tfijipaen m prtrmera Pcriikxxwsikiieigo — 
że d. a /jnattenin sto nkjofd&fWTtyni. dfta irtrzy- 
mania w swyeh rijkadh władizy i dobrania so- 
i>V incbi swadh do Dofcił, straszy on ustawi­
e/mc ubywutetH rratmtwa nawałą bofeem dką, 
straszy och wicótni z Sowietami. P m cb yrfcy  
Ma.rstzatki. P.fsudskiiego sk/Łonni są mecr rybnie

prayciKszczać, że Pheontto, kiedy nfotfey Pól- 
ciką a Snwriiettami nastaily j,uź normalne sto- 
surnik;1 dypiamatycznie.. a Sotwietty omaR że nie 
należą* do „t. zvv. Lilff’ Narauów11, s.raidh tein 
już chyba zupełne mmąit, niema s:c czego 
obawiać i nicpoitraeiha ża,dn.vrch specjalbrych

przygotowań, ani matorśaflniycih, ani tenrlrar- 
clziiej mo:rai'ńych. '1'ymczasienn rzeczywistość 
przeczy takiemu po^gla^dowi l,nf<>7ni«c.ic. które 
nadchodzi o tem, co mówią wradcy Sowre- 

I tóvv, dowodzą., że nigdy oni iesicze śr- jb p  
I usposobień tale wraiowniczc,, że dawano nie 
Sflftfjjr p!ann>.v tak ,,górnych i dumnych11, jak 
wiaśnia ter-az, • oidkąd gjotzczą u siebie ocł- 
skktgo ipoisla. —

Wcdi’e  prasy sjorlstycznej i prawicowej, 
które p. t, 'wzgiodtean "wykazują' dżSwuą soi'ldaii 
n/ość (w  oibozia praw.cowym wacht jeslhcjiak 
w^acsomia, puWaysoów ' ]>ocihodteeaTSa żydów- 
'Skiago —) to tytko .aroziditkl aittyrosydistkiej 

siroiżą uszy na każdty szmer, nozfcga- 
jący sic pa drugiej sromie konduinu'11, „|;iiłno im 
bowdem z ruizltrąbieińem nowego niebezpie­
czeństwa w  z\d'ążivu z pewnermi iaovsuniecianti 
na szaclKC-^wnicy wewnętrzno  ̂koteryjnet". — 
Wedle - prasy żydów skro - praW cnwei noty 
Cziczarśna to igraszki w g’lśae posnak Yveł- 
ty Gnii/banl. —

W książeczce pt.: „U żródiet nem ocy Rze~ 
czyirmsptjhuej11 (VVa.rszawa 1024 ,,Ignis“), któ­
rej ainUoraom są J. Pitsudski i atioirni Mdes, 
czytanny ..NLedh diośwriadczenń kr\\"ą oplaco 
nie w  wojnie śwCatowei i na •rubieżach Pnlskli 
zmuszą do w g lch en a  się w problematy, które 
cTa skuteczności przyszłe] nairaiiconej nam 
oibnomy marą decydujące znaczen.c, Poflska, 
:krtona chce fctrfeć. inusi potrafc zwyciCiżać11. 
Jednym ze spS&afadb, • rozwiązaira tego pro- 
b'ernu jest swtągnięcie do pracy nad armją 
hidżl, którzylby gpwaetósów s* id:ec gotow uiści 
hojoweii tej włtuśrrie armii. Takim człowiekiem 
i&d właśnie Józef PJstidśik*. N

D o  d z i s i e j s z e g o  n t i K n e r u  d o ł ą c z a m y  d a l s z y  c i ą g  s e n s a c y j n e j  

p o w i e ś c i  H u g h a  C o l e m a n a  D a w i d s o n a  p .  t . :  „ T a j e m n i c a  O p a c t w a " .
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(O d ezw a ).

Kod?-j.
W zdłuż naszych Kresów Zaeltodniich walka

0 pdjsJroóć ziem rawiimlykowainyćh przez 1 afc 
lal W ersalki nie jest jeszcze ulkoJiozoiią. — 
Siady wekowej gerrfteolj^lPŚ, stUetnie paoo- 
wa-rio pięści pruskiej, ustaw y wywłaszcze­
niowej, użiałame. Komósj: Kotonizacytinei nicm 
e/ieufc i deprawowanie duszy dziecka przez 
sssbnię, ire mogły być unicestwione sarnim 
1). zeprowadizemem 'grarncznej.

Dzffś jeszcze zadŁto.msciść psmiafo&e&iga. 
ekrroe&tn nieniiedkiego w Polsce, wspartego 
ł ala sftą przez rząd nfonriectf, wizy v a  każde­
go Priiaika, na zadiocto: szaniec Rzeezypuspo-
1 tpc-5. Po ćyspoizycji orga.irza>cji niemieckiej w  
Patoce sW otworem skarb .ntemie-ćki. stoją 
za rmurem speciame stowarziyszetia dTa 
ni esjcititr pomocyifrMytztłeji i — 
ZygiJSkĄ ntenteda w Ptfjsce organiztsjc się i 
rozwija z myślą powrotu Polski gtito^idowej' 
do pomrmei praskiej niewól'..

Poitowa ■ ziomi na. P a m o ra t  pozostałe w 
rd k ad i tiych zdecydow anych  w rogów  pań st­
w ow ości perskiej, p rzem y śl góciioślisRi p ra- 
oafe rękairi' ip<Jjakódli ÓTotoo*ft®Ji«r nie <fl» P o l­
ski, ale orzechw nfei, orgairrzacje ntemtecRie 
m ają tyli®  jeden o d : pow rót eto ifoirttedkiej 
o/czyzn-y. Alkd niem reckiej społeczeństw1- r >  poi 
ik ie  musi p rz e d  wstawTó w łasn ą  pracę; nad 
utn w atertem  naszyah  rcwtaniiikaicji te ry to - 
rjdłtrycli. —

Inaczej na marne pójdzie przeto na fctew

'przez najlepszych synów Ojczyzny.
Związek Obrony Kresów Zadnoddeh od 

dwóch łat, od dj»asB zakończenia pieibiiscytu*, 
prowadzi wytężoną akcję w  sprawie ultrwa- 
3e*tó» >pdskqśd na Górnym Śląsku, Pomorzu 
1 w PoKMańsIlcieni. Prowadaw walkę ita ka- 
żcieni t&'U, 'PoiHtycznem, gospodanczetn i ktd- 
turaiSnern. W wafice tej musi znaleźć pomne 
"Wśród wszystkich Pcfakówą dlla łdfórĄefli za- 
gadinnemc niemieckie nic jest zagadnSc n/e m 
jednej d a ję p ff i  lecz siprawai całego narodu, 
sp ram  mocarstwowego stanowiska Rzeoz-y- 
p o sp o ilió ś . —

Wzdłuż nasaej granicy zadrodltilej żyje 
półtora mi:śjo'Pa. PcHaków, odciętych meopra- 
wuecfjwą Tują p-amśczm#, skazanych na Hue 

1 pruskich wpływów.
iDlu owronwi .odłów stojącydi przed! nami, 

■pomrn ipcmotcy jaka Kresy zadfoćmc dały nam 
w epoce inwazji ukraińsiktej, Lwó\y zawsze 
■ofiarny i tyir razem — wierzymy — nfe pczo- 
sto-nte obojętnymi! Mimo zaigadu eń odciąża ą- 
cych nas w  źnnią stronę, nie możemy i nie 
mamy prawa zapomnieć, że pomoc udztóteria 
Kresom Zadhwdrtśrn w  ńch walce z memuz.y- 
zną, jest naszym równuie w^ieKim oboiwiąz- 
fciem, iaik wai'ka o ■pofeboóć Kresóu7' Wchod- 
ntoh. —

Minęły czasy odrębnych kitęresów dzrek 
lreowych, ^dz!ś kaiźdbi dzieldicai winna, skiupd 
się na grancie wisoólnei pracy nad uiiirwaSe- 
nietn pd!;slko-śę? rva o&m frantach Rzeczyripospio- 
"i tej.. Fan-1 po-rczumienra wiszysllkich żywi bitów

i wuogiCh Rizeczyrpospoltej winfen nam uraocz-* 
J itó konleczpoiść ^cdrolitości akcji w  óbronfe 
I naszych gnane. —

W końcu marca br. roz.pioczi śe się wic Lw-o 
w c  zbiórka na rzeicz Obrony Kretów Za- 
cfetórrkij Wierzymy,* że * zawsze ofaimy 
Lwów dowiedzie, d e  sercu naszemu rówmie 
droiga iost zieinto; pod Icwowem, jak i każda 
piędź ziem! ua Zachodniej grandy Polski.

Komitet Honorowy wojewódzki:
Ks, A rcyblsktro Twardiopyskk, B arw icz, P rezes  
D yrekcji P . K. P., Dr. D em bow ski, Qen. Ję - 
dtriieiiewski. P rezes  Tony. Itkleim ikarzy poi. 
B roirisiaw  Laiskhiwnl:a k :, Ks. Fj'teo‘niO'.'a Lubo- 
m irska, Józef Ncumajn, p rezyden t m iasta Lwo 
wąs- Alaiktairew''cz, Relktor U niw ersysefu Fa- 
bjańskn. R ektor Pof'i!tec!hFk;; * hr. Pintński. 
senatoT 'Szarskk gen -1'lwłtlie, ks. fnfulat Za-i- 

ohowisk?!, Wotówioda Zimny.
Za itfymezanowy Kojnitot Wykcinawczy:

D i. Aldkisaindirpwlczówna, pm f. Bul!a>nda>, Pre­
zes Prok. Gen. Hamerski Wanda Kłosowska, 
Dyr, Kolski, Nówiifclka Prezydentowa Neuma- 
nowa. IJeJenia Pc.pieóiWu;, Dyr. PtewtóLld, He­
lena Skoezyiliaisoiwia;, Szczęsny Tarnoiwski, FIo- 
szpwskd Za Kongregację KupL-akr Suck
hóff. UzupefniOiny s,k,’ad wojew. Komitetu Ho- 
porowego i Komftetu Wykonawczego' ziostanie 
podany av dntooh naHt-źszycli.

Zbiórka rozpocznie się w ostattóidi dniacili 
marca.

Brna Ketnttetai 'Iwgodahia nrieiszcz? się w  
toke/u teiskawte cftaroiwamym ©rze; E nnę
W ęg-zyncwlski |  SpóltKO' przy ul\ PańsKf.ej 18, 
I p.. te!. 189.

Ofiary przyjmuje Baniek Narodowy przy  
I Ul. Akadoflufcikei (dym. KoMi).

64
A. KALI AS.

¥  STACJE
Powieś^,

(Ciąt daiszy).
Po pewirem wailnauto i nJezdeęydowalnych 

. spu-zecJyach nietaórych członków Racdjy Naidr 
4*>hczej, sgoebmw ś ę  na ąrroiętwyos -'wfcfir 
kóv.vskiegto.

Uczeimścc w yszły, przyprowadzane przez 
naMezyae&ki Wawrzycka fdk oslalbła- że 
Hellena, mmsśaila ją ppdltepimaić.

— J-ezu... co to będzie! Co to z tego bę- 
dzife — iszepfafe zlóbldlenri listy Wawrzycka.

Okazui.io się następnie, że trzeba ją bę­
dzie odpraw adzić do dianui: rebla bowiem
wraiżebe psnby,;'która każdej chwili strabć 
iipoAc prziytoimność.

Z-Twailiajla sśę IJefertą; przez chv/'!!ę, czy 
pójitó z n,ią do domu i nairaizić się na Sinofioa- 
nfe z NowowociAilm. Ale Waiuraydka ucze- 
pOia się jej ranńenia i już .pwśctó oci s  efbLC 
too dicttofato

—{ Ja podtrzymam z drugiej strony; pój­
dziemy razem! — za-on/a'rowrato się Do- 
otó-.Yna.

Tak y\'c dwie odprow adzały W tow rzjykg.
Jerzy zabacząd je' przez aktio i w ybegł 

<&h na goCcHuiec.
— Co się stało?.... Wiańnic • wybleralłeni 

m  iitó do szkoffy i«a ten waisz egzamiti,

Poeluwyctl dioifikę za iręce.
— Co, się stailo?... Czy zasłabłaś cio­

tuniu?
— Ctioram... — jęksięla WaiWi-zyicka.
— Niech nain pan pomp/że — weraefó 

Dabijówna.
— Urzepraszam... D zeń ddbry. Dzi^lcuję, 

że^c.ie Uqi Wie puśćmy samej.,. Chodźmy— 
M.tosprizyj się ciotiKiiino na mtóe.— )

Dobtowna skwaipfiiwbe ustąpiła mu 
mier'9ca.

— Pobiegnę przed szkołę zabatzyó co 
się tam dzieją.,.

I rada że już srę pozbyła ktcipom. pd- 
bk,g!ła.

Nikt jej nie zatrzymywał. Jerzy i Helena 
wprowadzili Wawrzyaką do stancji.

Z trosk’!keeiścią dobrej rżani ułożył Jo- 
nzyr nawipół omdlałą na ikamapic. Fózyrządziit 
polem toktś napój orzeźwi, iący i dał jej do 
wypicia. Waiwrzycką nspokotffai ssę, zaczęła 
jilż 'przytomniej mówić. OmagaiJai 'Wszatoże 
każde piytauńe Jerzego o szikolę,. Wreszicie 
\vycze'ripainą zdrzemnęła ssó,

— Przypuszczam, że spać będzie dłużej
— szepnętoi HeEcdta.. W<stato dziś nade dniem. 
Nazlbyt wid'® wizruszeii przebyta w os,tatach 
iparu godizimaclr. Jeśhlby storn się nie poprawił, 
proszę mnte zaiwiląpomić, a przyjdę. Teraz 
muszę odejść.

— C zy  nie paw ie! mi parni oo się siato ?
— zapytoii Jerzy przycisizonym głosem,

Odipcoiwadlzlił ją na garnek i puczął naile- 
gać, aby mu kortlecznlle frowiedzrato co się 
staflła. «

Ftowitóotyto mu saenę, jm i rozegrała 
ssę w szlkjoto.

'''“z.ekona.na jestem, żie Kłuczborska kle 
AMieduó ia 'Co Jarfwiślkai pnzygottoiwmje. Wszak­
że i mimo słowem iednem 'S-ę nie rwferzyła.

— Praytpusaoza pani, że kkoś z Rady Naid!- 
zorcze-i pcdlgjrzeiwia Kłucaborską. ze była w  
rmuowse z JadwJŚką?

— Neónaiczej.
— I ja talklże boję sfę, żc to w-ystopebłe 

Zaręblankfl pugotrszy jeszcze sytuację. Garo­
wi zamlknąć szkołę.

— Co .patii powiladasg! M oż to byłaby. 
Rlęsika dla m s  wszysKkidh!

— Odr. ruKuczyctółkf /juató-.,, irosadię gdate- 
*;iidzłej! A uiczennice!..,. One dóprawdy zastu- 
gubj na to, aby ;e uipotorzoluo, bo hu Zarę- 
'bfamfca w  g.tów- acb jm ay  raca la.

—i  A5e.ż paple! Tam są także ubogie órie- 
wiczęta, które czekatią na świadectwa’, alby 
otrzymać posadę . Mueznłc i gospodlyń, Duł? 
te.ż hiSitraktórek.

—- A miedi tam! Zaibknę cofkę i wyje- 
dzieiny razem. Dosyć już tego czeikaiuTa" 
Gb.npe to wszystko i te v'asze p^zygoto/wa- 
róa na ten/ ddisiejszy diBfeiń...

— Jakie przyijfOitowrwBa ?
— Tm gromadna spruwsedf/i i komi.iirja... 

Ten pocliód. turzez wieś... No i ta Zarebiamka. 
która od kliku dnż odbyro*a(ta iistue wtóce. Ale 
co mi tam do rei aiwarmiry!... Powiedzaiem ! 
Zabiorę óotkę. Wy.jedżiemy dtOićlby dziś!...

(C. d. n.).
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osiągalny, gdye „żydzi zachow ali niespożyta 
elastyczność w obec w szelki-ego ucisku -f nacisku, 
oraz niiezłantaaia odporność11, pom i tąw szy  już o- 
koliczm-aść, że  nie w yszłoby  ty  sarniemu społ-c- 

scze-ńśswu poiiskieinu na  pożytek.
'I l k a  g łów ny motiyw w ałki z żydam i w y sta ­

w iają sfe ry  pnawicwwe w Po-lsce w zgląd ekor.o- 
UłtoStSC potrzebę konkisrcircji i sam oobrony pol­
skiej w dziedzinie przem yciu, a  awłasacraa han­
dlu, opam ; .ranego p rzez  żydów . Wiatkę tę, z re ­
sz tą  zupełnie now oczesną, p ropaguje się pod ha­
s łem : „Sw ój do sw ego  po  sw o je11! pod hasłem  
toansc&wenhieKO bcdkoIJu handlu żydow skiego. Dr. 
S ingel utrzym uje, że  hasio' to  pow inno się_ji>od- 
thfć rew izji z dwifch w zględów . N ajpierw  b&z- 
w zględriy bojkot jest zdaniem  jego, u nas nie do 
przeprow adzania. gdyż p ra w a  ' ekonom czne po­
pytu i podaży , wwę.kszej tan iości i konkurencji, 
będą ta n u  s taw ać  na przeszkodzie B ojkot ten 
u b  oK ąguęł też  doiąd  sw oich celów,. P o w tó re  
zwidczamie s ity  ekanotnfcmiei żydów', dążenie- do 
pauperyzacji szerokich m as żydow skich, trudnią­
cych się handlem , odbić się musi — zdaniem  

-au to ra  —■ nń»kai'zystnie na sile p m la te w c j, na  
w zroście dochodów  sam ego p a ń s tw a 1 pohifoeigo’, 
m łodego jeszcze i n iezrów now ażonego fiinanś^wó. 
G dyby t>a05>!k:a ekoraSęjtam ego niszi-izania 'ży d ó w  
w y su w am  dizisaj pranz pew ne stronnictw a i o r-  
gasśźaióM, m iaia .si-ę  stać  polityką urzędow ą pań­
stw a  —• to  v, ów czas m ogłoby to  z ao liw a ć  finan­
sam i p:tństwa,VaCż-ydó\\ p rzem ie lić  istoitnio w o-

jednostkl gospodarcze, d la tego  tyMco żc są 
Żydam i11.

O sobny rozsdział pośw iecą dr. Rmgol kw esiji 
t. zw , „m niejszości nanodow yich'. b lok  „mniej­
szość ' narodow ych11 w Polsce, połączenie się ży ­
dów , np. n a  taren ie  seymi, z Łimemi mmejs/.einf 
narodam i, u w aża dr. Rmgei aa  rziecz nienatu­
ralną,. z.a połączenie ..mecUanbzaie, nik? chcin.icz- 
n e“. Żydzi nie mieliby pow odów  do Lączema się 
z przedstąwfcSditniil innych narodow o& a n en o i- 
skteli, gdyby  nie „asflsfema i .n iespraw iedliw a 
geom etria  w ybór osa, sk ierow ana p rzeć 'w  ży- 
dom “, gdyby  nie hasta  an tyżydow skie , rzucane 
p rzed  w yboram i przaz  praw icę

. Co się tyczy  stosunku żydów  do mniejszości 
narodo ' ych, np. do Ukraińców,- to  <łr. R aissł 
piow iada: „Koniecznem jest, aby flrudności na­
szego poiożienia (pod tym  w zględem ) arL um fano  
i po stron ie  potfakióT*. Ź ydz1, juko ludinraść'"'miej­
ska, roanjlcuszicrzona w szędzie, jako nuniejszość 
w śród w iększość., nie p o sa c a ję c  terytorium-, — 
gdzieby się cziuli u siebie „w  dom u11, niezdolni 
w raz ie  k rzy w d y  ozy przciśladloiwam.a dó  „praiwa1 
odw etu11, — m uszą dbać o  dobre  sićraimki z w spót 
m 'eszkańcamji, trzym ać  się zdała  od w szelkiego 
zaiosti jzania w zujcnm ych stosunków . D la Żydów  
w skazana jes t w  takich w ypadkaidr — zdaniem 
d ra  R. — powiną naiutiraliioiść, ab y  w razie p rze- < 
d iy k iiia ' silę czynni ego na jedną stronę, me po- 
wiedzilauo <m, jak powćedział G erw azy  Jank ie­
low i: „Żydzie nie pchaii p a k ó w  m iędzy  drzw i, 
nie o creN e idzie11!

bóz państw u riap ray ch y h iy , w  elt-im hj ferm entu 
w państw ie. Ze w zględu na in teres gospodarczy  
ludności! polskiej, ta  ekonom iczna w alka z  ży ­
dam i jes t — w edle au to ra  — n-ropói-zebna i ja ­
łowa. T rzeba  raczej „ s tw arzać  • mrwne gałęzie 
handlu i p rzem ysłu  o raz  now e placów k. w istnie 
jących gałęziach, a  liib n iszczyć istniejące już

L egendę n azy w a  w, cągit dalszym  au to r roz- 
powszcvlmK>iią w kotach m tyscinickecn tezę  o 
żydo wskicm „.Mocarstwie ant,«ł.rooweou'‘. Je s t 
rzeczą  ndewąfiwliwą — zdaniem  aiworfi! —= że ży ­
dów  Łączy silne poczucie ralsow o-retigljne, — że 
wrspa.nagają się orni na catym  św iacie, w  ru z :e  
potrzeby. Wlyniikfo to  już choćby z  sam ych dzie­
jów  żydow skich, z  leli rotspnószenia; przetśJado- 
watń, ix ć rz e b \ w zaem tu jj putnocy 'td . C zyż l

lN«j może ulegać w ątpliw ości, że  ży jem y 
\y Polsce w o k re sk  antysem ityzm u. P rą d  ten 
ii:idący u na's m  sobą osobną, chociaż n iedaw ną 
h'siwrtę, p rzy b ie ra  zab a r  wierne corats ostrze jsze  i ' 
dom aga .się niew ątpliw  alby poddać go w yczer- 
pające-i cbtistrom jej dj*skusji i rew izji.

Z tłaóciśk iBni" (aakim w .witam 1 oisiiatnlo w oso­
bnej ksią ,ce. w \ b itny  poM yk żydowsku z obozu 
sjooistyczncgo, dr. M ichał Rimael, sena to r Rz,pitej 
FatSkiei. K s.ążka p. Rin-gla napisana doskomale 
pod  w zględem  publicystycznym , rozpaftiruje w ca- 
tym  szeregu  rozdzia łów , g e iu ty czn ie  i rzeczow o, 
zagadnie-we „polskiego aintysoiiińtyzntii11, anai zu jąc 
Pusacz-ególne kw ystje, pjizostaijącc w zw iązku 
z itą sp raw ą. P iz y  znać trzeba, że- tem at trak to ­
w any jest dosyć spoikoiiii.ie i ż e  li i ja  ugody i 
porozum  <siia. k „ićccznego — zdaniem  au to ra  — 
*mt. dla Polski, jak i d la  żydów , akcentow ana 
jest p r„ez  cały tok  wywodiów,.

Auto tłum aczy  przedew sz-ysrkiem , dlaczego 
..w śród  zg eHtu bojow ego, tcw arzy sząceg o  propa- 
ganaz 'e  „u ry se m ty  ,uu w P o lsce11 podjął się 
poruszen ia  tc-go problenui. Je s t ou zdania, że 
a u t , s„,nViyzm- jes t u nas raczej w ynikiem  pew - 
aiydi cdziedziczanych, czy  sztucznie  stw orzonych  
liastircjów, pew nej ps.yclilki spotacznei, niż fak- 
tyczncj sprzccznoiśdl Interesów  polskich i żydów  
k k id i^p rz^Jew szy sik ie irn  ekcniomiczniych. N astroje 
tc  m uszą chyba u k c  k ied y ś  z in iam t w  m ię  
w spólnego dobra, a  przygotow aniom  takiej „de­
m obilizacji um ysłów 11 chce b y ć  w łaśnie om aw ia­
n a  książka.

Jak o  ce l isto tny  antysem ityzm u polskiego 
o k reś la  p. Rfngel: p o z b y c e  się żydów  z Polski, 
czy  też  ograniczenie ich liczby do minimum. — 
D o teg o  dąży ły  w szelkie an tysem ityzm y łup 
ra s if s k ') ,  do  niego zdąża  i obóz antysemicki! u 
nas. A utor tw ierdzi jednak, że  cel ten  je s t"  nie­

F rzec ie ra sz  oczy  czytelniku, sądzisz bow iem  
że one cię m ylą, że źle p rzeczy ta łeś  pow yższy  
nagłów ek. Nie, stoi w yraźnie  nap isane: znaczenie 
dodatnie.

Z apytu jesz tedy , czy  to jest możliw e, czy 
w sam ej rzeczy  obecne ciężkie w arunki naszego 
'.ycia m ają sw ą dobrą s tro n ę?  'la k  jest w isto­
cie i postaram  się w y łuszczye to w krótkości."

K tóryś z filozofow, a w raz  z nim wielu in­
nych, dow odziło , że w o taczającym  nas św iecie, 
w ścieraniu sic ustaw icznem  olbrzym ich s i l , p rzy ­
rody, w p rzeraża jących  nas w strząśn ien iach  o- 
cfon icznych , w ulkanicznych i pow ietrznych , nie 
w szystko  to , co m y ludzie, m ieszkańcy ziemi, 
uw ażam y za zło, jest niern rzeczyw iście  i b tz -  
w zględnie. Zapew ne, w danej chwdli, b ezpośre­
dnio, rozm aite  katak lizm y pod postacią  trzęsien ia  
ziemi, w ybuchu w ulkanu, huraganów  i burz m or­
skich: różne nieszczęścia vr form ie zarazy , głodu, 
w ojny, w strasz liw y  sposób do tykają  ludzkość 
i szkodzą jej ogrom nie. Pom im o to, w pow yż- 
sz.ym poglądzie filozofów nie zgryźliw ych  m izan­
tropów , lecz m iłośników ludzkości — któ rzy  
tw ierdzą , że w ym ienione tutaj zła są niemi po­
zornie. żc w rezultacie  w ychodzą one na korzyść 
D-.tzi, m ieści się w iele p raw dy . N ader często  
P raw dziw ość tego poglądu sta je  się jasną dopiero 
Po upływ ie mniej lub w ięcej długiego okresu cza- 
Sl<- często  d o  przejściu przez życie całego sze- 
fegu pokoien.

Dzieje kultury ludzkiej uczą nas w ym ow nie, 
laii niezm iernie- w ażnym  czynnikiem  tei ku ltu ry

po w sze czasy  byto  i iest borykanie się cz łow ie­
ka z o taczającą go przy rodą, w ydzieran ie  jej ta ­
jem nic i zastosow yw anie tychże do potrzeb  życia 
codziennego. C zyż nic głód zim-sił człow ieka do 
stw orzen ia  ro ln ictw a, tego olbrzym iego postępu 
na drodze kultury , k tó r i nie- iest niczem inneni, 
jak tylko w ydarciem  natu rze  tajem nicy o k iełko­
waniu i w yrastan iu  w bujne k łosy ziarna w rzu ­
conego do zoranej ziem i? Lecz ile p izeciw ności, 
ztych i nieubłagany cli, musiał tu zw alczyć  czio- 
w isk, zanim w reszcie zw ycięży ł. A zw ycięstw o 
to nad pozornie ztemi dlań mocam i przyniosio  mu 
nietyiko środki do w yżyw ienia, zboże — clileb, 
iecz także zahartow ało  jego wolę. w ykuw ana jak 
stal w ogniu przeciw ności, rozw inęfo jego in ielw  
gencję i pobudziło myśl do dalszej p racy.

To sam o, co tutaj pow iedziano o rolnictw ie, 
da się zastosow ać do w szystk ich  praw ie odKryć 
i w ynalazków  w dziejach ku ltu ry  ludzkiej. Dzie­
je te  w ym ow nie św iadczą, w jaki sposób człow iek 
stale, acz powoli i stopniow o, w spina się w pocie 
czoła na co raz  w yższe szczeble d rab iny  życiow ej, 
szczeble ciosane nietyiko i  p izedm iofów , lecz ta ­
kże w w yższym  stopniu z rzeczy  idealnych, jak 
rozw żj inteligencji, myśli naukow ej uszlachetnie­
nie duszy przez m oralność.

Od zjaw isk dobroczynnych, jakiem jest np. 
rodzenie przez  zieirię  środków  żyw ności, p rze­
rzućm y się do zjaw isk mniej dobroczynnych, ja ­
kiem jest np. zjaw isko w ojny. Dzieje uczą na&  jak 
straszliw ym  jest ona czynnikiem  w rozw oju kul­
tu ry . Z resztą  n iety iko z książek i opow iadań 
starszego  pokolenia znam y ją. I p rzez  nasz krgj 
p rzesz ła  ty lko  co straszna  zaw ierucha w ojenna; 
skutki jej ciężko odczuw am y obecnie i zajtfrwne 
długo ieszAize odczuw ać będziem y. Czem jest woj­
na, jako  zio dla ludzi, objaśniać tego me ma po­
trzeb y : w idzieliśm y tp w szyscy .

A jednak  czy  w ojna jest czem ś bezw zględnie 
z łem ? J ik .ś  sław ny genera ł pow iedział kiedyś,

że w ojna jest b łogosław ieństw em  dla - ludzkości, 
nie m ów iąc już o tum, że jest koniecznością. 
W tem zdaniu, pomimo całej jego pozornej sp rze­
czności. mieści się wiele p raw dy . W szak w  szko­
łach dzieci już dowiadują'_się z dziejów pow szech­
nych i o jczystych, jakie to ob jaw y bohaterstw a, 
odw agi, pośw ięcenia i miiości ojczyzny w ystę- 
oują na jaw  w czasach wojny, począw szy  od cza ­
sów najdaw niejszych aż do dni ostatnich C zy 
dla nas Polaków  w ojna ostatn ia, pomimo okropne­
go znikzczcnia krain, nie by ła  b łogosław .eń- 
stw ein?  C zy me uw olniła nas od zaborców , k tó ­
rzy  p rzez  półtora  w ieku sw ego panow ania w na­
szym  kraju w yrządzili mu stok roć  w ięcej szko­
dy, aniżeliby to potrafiła  zdzia łać w oina stu le­
tn ia?  Czyż nie m ają niejakiej słuszności ci, k tó rzy  
tw ierdzą , że gdyby  pokój m iędzy narodam i by ł 
trw a ły , a granice ich państw  ustalone na zaw sze, 
człow iek s ta łby  '' się gnuśiiem, opusłeni s tw orze­
niem, a gdyby jeszcze przytem  m iał zapew nione 
środki żyw ności, zam ieniłby się w krotce w istotę 
bezm yślną.

P raw d a , że odzyskanie niepodległości przez 
Polskę drogo ją kosztow ało , że zapłaciła  za nią 
olbrzym ieini ofiaram i z życia i mienia" sw ych oby­
w ateli i kto wie, jak długo jeszcze  płacić będzie. 
Od skutków  w ojny ostatniej, lak  z\\ w arunków  
pow ojennych cierpim y w szak w szyscy, z w y ją t­
kiem tych, k tó rzy  dopraw dy  na miano O b yw ate li 
w cale nie zasługują, łow iąc obficie ry b y  w mę­
tnej w odzie, przez w ojnę w zburzonej. Na ogół lu­
dność naszego kraju cierpi od n iedostatku  poży­
wienia, odzieży i dachu nad g łow a; nie m oże on* 
także"^?aspakajać sw ycli po trzeh  um ysłow ych, 
posyłać dzieci do szkół, kupow ać im książek, 
b rać  udział w pouczających i szlachetnych " ro z ­
ryw kach . W szystko  to n ies te ty  jest okrutną p ra­
w dą a cierpienia te w iele pochłaniają ofiar.

:C. d . n X
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P o lacy  na1 całym  św iecie nfo w spom agali się 
naw zajem , nie w yk o rzy sty w ali sw oich w pływ ów  
tlla polskiej sp raw y ?  O jajMemś jednak zakon- 
spibawanem  „m ocarstw ie", kIJóretnu byfyby  obo­
jętne sp raw y  poszczególnych państw , p rzez  ży ­
dów zam ieszkałych, naema naturaln ie  mow y. Ż y­
dzi, cliociiaiż zosta ją  żydam i, chociaż są  naw et 
sjonisttaiini, potrafiła być rów nocześnie najlepszym , 
oatrjotam i danego  państw a. Na poparcie  sw ego 
tw ierdzenia, p rzy tacza  dr. Ringcl liczne p rzy k ła ­
dy. Rrzedierż żydam i by li nte ty lko  M arx i Trocki 
a le tlaikże ludzie tacy . - jak D lsraetf-B oaconsfield , 
jak pruski konserw aty sta , S tahl i francusk boha­
ter, Oarrtbefta, jak  obrońca Wienecj: Mainink w i­
cekról lndiji lord R eading i S<r Mond, członek 
w ojennego gabiimciJu angielskiego. Gdiyby żydzi 
tw orzy li istotnie jak ieś groźne m ocarstw o  anoni­
mowe, to  w czasie  w ojny wile-Hdej nic b y łb y  się 
C lem enceau o taczał takimi w spółpracow nikam i— 
żydam i, jak szef jego cyw ilnej kancelarii, Mandel 
i szei kancelarii! w ojskow ej, gen, M ordaque. W e 
W toiszedi portfel m in istra  skarbu  przez  długie. la ta  
o z e r  żyt żyd  Luzzatti, a  m inistrem  woin-y by l 
g tiie ra l O ttólonghi 3td. D r. Rśngel tw ir d z i ,  że 
żydzi są zaw sze  najlepszym i patrio tam i państw , 
w. k tórych  ży ją  i że  w pływ am i sw oim i intere- 

c*Śprri tych państw , g id ie  m ogą pom agają. „C żas 
już najw yższy — w oła  amitor — b y  społeczeń­
stw o  polskie nie dato się  dłużej mamić, że po­
rażki f&JtStó na  polu dyptomawyczaiem są wyitł- 
l.iem in tryg  „jirwmflrnawcgo mocai:lsj;vva“, a nic 
b łędów  wła&nei dyplom acji. Żyidizi okazyw ali od 
początku gotow ość przy jśc ia  z  pom ocą P olsce 
na terenie miiQdzynarodowymv p rzez  sw oje orga­
nizacje na  Zachodfdk; i w A m eryce, p rezyden t 
M arsohatl z  N ow ego Jorku  i Sokołów , zgłaszali 
się  w  tym  celu do Padercw  skiego locz propozycje, 
te  z a s ta ły  pominięte m  leżeniem . A skorzystali 
z analogicznych propotzycyj Czesi i n aw et an ty - 
seiniocy Rturmrń. ArttyisenłJtyzin’ polski c h a ra k te ­
ryzuj s p. R ngo l lako „dlumny", połą­
czony  z lekcew ażeniem  i pogardą. Apele n iek tó ­
rych  dżiałaiczy żydow skich do spote-ozuństwa 
polskaogo o zgodę nic odniosły Skutku; ty m cza ­
sem przysz ły  ekscesy  antyżydow skie, k rzyk  ż y ­
dów na caiły św iat, klnyltyka Dolski zagranicą — 
z togo pow odu znów  naczekania Polaków , sło­
w em  w y tw o rzy ło  się istne błędne koło. Z tego 
ko la  trz e b a  w ybrnąć  — pow iada au to r — żydzi 
w Polsce, jaiko lojafljiśl obyw atele , chcą p raąow ać 
dla potęgi i w ielkość' państwa:, są  gotow i oddać 
sw e sity  do dyspozycji Rziptei. NalJur-alnie, jeżeli 
Polska tego  zechce 0 tę  chęć okaże.

O statn i rozdział p racy  d ra  Rjngla zajm uje s :ę 
„sjonlzm em, em igracja i asym ilacją". AuMa.i w y ­
stępuje tu natiuTafaie jak o  s jo n s ta , nic w ierzy  
w asym ilację i po tęp ia  ja, natom iast s ta ra  się 
ukazać zw ycięstw o  klei palastyńsk tej w pełnym  
blasku. Partiom  polskim, w szystk im  bez w y- 
jąUku, zarzuca  Dr. Rśngel, że nie m iały  'n igdy 
nfp rrtaią do tąd  żadnej w yraźne j orientacji 
w spraw ie żydow sk ie j; w asym ilację żydów  n.e 
w bilzą (taik zdaje się p. iRinglowi), a  w  innym 
kierunku uporządkow ać zagadr-tenaa żydow skiego 
uk: próoają. Autor kończy p rzestrogą, w ysm itą 
z położenia po litycznego Polski, w skazuje na 
Niemców i na „K rater bclszew izm u n a  Kremlu", 
jako na riścbezpjeczeństw a, grożące ciągle Polsce. 
W 'takiej sytuacji, w ogóle w  poczuciu swrego po­
łażenia googtiailuzncgo i sk ładu etnograficzne go, 
powtnma Polska s ta rać  silę o rów nom ierno tr a k ­
tow anie w szystk ich  sw oich obyw ateli. „D raźn e - 
nie kilkun.ijjonowci Imt-Bościl żydow skiej" o g ra ir-  
czemiami na potu ekonom ie;'nem  i n a  polu ośw iaty  
musi zwfięksaać ty lko  co raz  bardziej n iepożąda­
ny chaos w państw ie, zmnóejszać poczucie zau ­
fania w obec właisnych abywojtek.

Zam iast „epilogu" daje w końcu dir. Riogel 
w iązankę zdia.i sława.yoh ludzi różnych narodów , 
tak że  Polaków , k ry ty k u jący ch  an tysem ityzm  i 
tóane jego  frzejawy.

Tfalk przolstetw ia s5ę tre ść  ksiązk t w ybitnego 
polityka żydow skiego. P odaliśm y  na  r a ż ę  ty lko 
przedm io tow y refera t o  niej, gdyż n iew ątpliw ie 
zasługuje na uw agę polskich polityków  ii polskie­
go spo łeczeństw a; staw ia bow iem  sp raw ę o tw a r­
cie, rozpoczyna dylsikusję, inobi pre;rw>szy k rok  do 
uregulow ania stosunków  poisko-żydOwsklch.

Obok wiieilu uw ag  trafnych , z a w o ra  jednak 
pralca dr. Ringia, poglądy i w yw ody, k tó rych  bez

zastrzeżeń  pi ży jąc  nie można, z k tó ry m i ow szem  
trzeb a  i musi się polem izow ać. D roga1, k tó rą  
zdąża  autor, nic zaw sze  jęisR drogą prostą, d rogą 
faktów  i prawdy,, a przecież m anow ce i k re ia  
ścieżki publicystyki nfe m ogą doprow adzić do 
pom yślnego ra z w ą z a m a  spraw y.

RozpafcfóeiEilem tych  k w es ty j zajm iem y się 
w następnym  artykule .

K a sa  ch o ry ch  su. L«?ow a o Jiv !a ra
w łasn a

W  stałym  rozw oju lw ow skiej K asy  chorych 
dzięki onergji i zapobiegliw ości Zarządu, uczy- 
nilona n ow y  k rok  WTiclkicgo dla tej ipożyneczntj 
insiiytucjii społecznej znaczor a.

O to niewielkian stosunkow o kosztem , oikoło 
i 3 niilja!id)ów M kp. pow strfła doskonale urządzona 
i bogato zaoipadrzoir.a! apteka, k tó ra  odtąd  dostar­
czać będzie członkami K asy  chmrych w szelakicl) 
leka,rs‘W', z.afP'(sanych przez lek a rzy  kasow ych . — 
Zn.kiią narzckaim a często  nic bea  racji, że ta  lub 
ow a ap teka  map -w y  dała  pt zepiisaaiego lekarstw u, 
że w n iektórych asteeJeatdi re c tp e y  kascwie są  
niechętnie przyjm ow ajie. AiPtoica' K asy chorych  
b ę d z b  posiadała  n a  skłaidtzie w szystk ie  lekar­
s tw a  j preparaty '. Jakość leKar9tw będzie pierw- 
szorzędeiiai, bez w zględu na  ikoszto. P r z y  ap tece 
p ow staje  deż laboraur-jum  w łasne dla w y tw arza ­
nia razm aty tch  prepa”-aitów. U rządzen ie  ap tek1. — 
kcóra w raz  z laboratorium  zajm uje kilka pokoi 
jesfJ bard zo  ceiowie, este tyczne  m m o  p ro s to ty  — 
5soet&ło w ykonane p rzez  pracow nię stoia*teką 
p. Clnina. .»• —

W  sobotę na posiedzeniu (Rady Kaisy C horych  
jednogłośnie uchw alono zaikupić 10 akcji ‘Banku 
Dolsk lego. Następnie po uchw aleniu drobnych 
zrrtlau statudu, odnoszących s ę  do tenuinów] 
w.placainia zw alo ryzow anych  islkladek, uczestnicy, 
zeb ran ia  oglądali urządzenie te j now ej instytucji.

P rzyD jii itok z  poe.ród‘ pracoa iw oów  jak i 
ubezpieczonych, diawałi w yraz radości i podziwu, 
żó • pomimo niesłychanej trudność prezydium i za  
rząd1 Kasy Chorych nto zrażając się przeiciwmo- 
ściaini, ulepszaj: bez przerwy tę instytucję dla
dnbia społecznego, któremu służą b ez  zastrzeżeń. 
P rzem aw iał'1 red. L?skowmitcki, Kuśnierz, Miel­
nicki, d i. Łatndau (iimtenicn< lekarzy), dr Szlko  
daiński, r. Heli, Gobtlieb l  r. Lisiewicz.

O tw arcie  au tek  i dla nżvtku członków  nastąoi 
za k itka dni po pirzybycm kom isji z w ojew ódz­
k iego urzędu zdrow ia. Spodziew ać się należy, ża  
nastąiui to  bardzo  prędko.

Z em sta o b r tifo n s j h indusk i.
SKRZYPCE ZATRUTE NARKOTYKIEM.

D o Bombaju, w  podróży po w ielkich m ia­
stach Indji Angielskich, zaw ita ł wybłiiny skrzypek 
w łoski Manonil, cza# uiący słuchaczów  zaTówmc 
sw oim  tonem  jak i dźwTękten, niepospolitych
skiżynścc Ama^esK*. Zaiproszony do n iek tó rych  | 
domów z pom iędzy ariistokraicj1 hinduskiej, a rty - 
stsi nntody, puzysitojiry i odznaczający  się p^-kne- 
mi niani irrann  towa# zauskieml, zaiwi ócił główki 
j'i!:ku m łodych paoteu. Jedna  z nich u a re  Adhraań. 
i-wwstua ontuttfaznwm ośw iadczy ła  gotow ość to - j 
wai"zysaeiiiia mu w jogo dalszych p'Ktróżach ix  \ 
św ięcie. Z m ieszany nteoczekr-waną propozycją — 
a-rtystia wytJłumaczwł jej i|ż Ja jt zw iązany  k o n ­
traktom , że impresa-rjo u  e zechce w ziąć na sie­
bie trudów  obw ożeniiarjej po A utcryce i w reszcie 
iż pirzoSlawlł w  R zym ie narzeczoną.

.W krótce p o  y ŷiajśneiniacti, Manoni g ra ł
w  pew nym  dorniu angielskim  dokąd rów nież za­
prószono pannę. L orę. W  czasie g ry  poczuł d z i - 1 
w uy  zapach w ydobyw iający się z pudła  sk rzy - i 
ptec n iezby t silny, lecz do tego  stopnia e sza ta - j

miająicy, iż  b y ł zmuszony p rze rw ać  miszvkę t % 
rc/.ibolałą g łow ą pow rócić do boteiu P o  prze­
spaniu p ó ło ro j dob i bez prze rew , Manoni nie 
m ógł dotknąć skrzypiąc, k tó rych  z a p a d  jeszcze  
ba).dziej spotężmłail. Z w rbrzył sie z tern Ickauzowl 
k tó ry  zap row adzit go do  iniefscow ego chom ika 
a n g d sk ie g o , cddaiwma osiad łego  w Indjach. T en  
po zbaoanan za.paichu udziel ł  m uzykow i 'Smutnej 
vv iaiclomości, D o sk rzyp iec  czy jaś doiśw,iaidczona 
ręka  w la ła  narkd.tyki: n fegoyś w ty m  kraju  uży- 
Wiauogri dó  obezwładni.cnśa osób ń £|>ożądanych. 
N arkotyk, w  k tórego  sk ład  wchodż'1 optum, sól 
D(,srosnies‘a i inne p rzyp raw y , w itize ją  z  trudem  
i dop iero  po d łuższym  czasie. Cliemik zabronił 
a rty śc ie  u ży w ać  ty ch  sJcrzfoiec, aż oap iero  po 
aaiśiospwiniiriu odidzynników, k tó re  w oń trującą 
usuną d o p e ro  za  k ilka tygodni.

A rty s ta  nile chciał się dalej ualrażać na zem ­
stę  obrażonej radżów ny  i zap łac iw szy  za  pamoo 
ebe,mikowi, tym czasow o B om bay  opuść ł.

P nebucS ssnfe  s!q w frumni©.
M e d y c y n a  w c b e c  p s e u d o - ś m i e r c i .

LETARG KSIĘCIA JAFObłSKlEGO. — ŚMIERĆ PRZEZ UDUSZENIE SIĘ. — PALENIE ZWŁOK 
OBCIĘCIE GŁOWY. NOWY ŚRODEK DO SKONSTATOWANIA ŚMIERCI

chorow ał od  d łuższego czasu, aż w :eszc ie  lek a ­
rze  skonstaitow aJi, pew nego poranka jag o  Słnierć... 
W kzystkio dzienniki w T ok io  don 'o sły  o  jtigo 
śmśurci i (rozpisały sążn iste  nekrologi. Poczym ton o 
jiuż przygotowalnia do pogrzebu, kitórjr ntial 1 sfę 
odhyć z w id k ą  pom pą i m'iaaio w łaśn ie  zam iluąć 
trum nę ze zw'łakami) księcia, gdy ten tialgle ort.wo 
rzy f oczy, poczem  po ruszy ł się kilkaTrotuic. L e- 

Słtralt* będący V  Ł arazo  p o d u z ly m  Już Wieku, k a rz e  zbadiak’ go  powltóm te i m usie® 'się przyzaiad

Przebudżente  się w trum nie.... ,I«ż, sam  ty tu ł 
przejm uje zgrotzą i ktntw w  ży łach  ścina. Bo 
cóż może być .straszn iejszego , | | |  zostać  .pocho­
wanymi w s ta n c  le targu  i potom nag le  zbudzić 
się w  trum nie! Zbudzić silę, ab y  po strasznych  
m ęczarniach um.^zeć już na dóbre...

O m ało  taiki los nic spo tka ł ksuęci.a M rtsu- 
kattę. ta jnego  rad cę  cesarza  japońskiego. Ks. Mat--
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do amytkf: książę Mamsuikata' rfe  umarł, tylko  
byt pogrążony w  letargu.

H istoria  ta  dowodził, ża  dolSyichczasowa spo­
soby  razipoattain;‘a śimetrcfi p rzez  lek a rzy  są  n 'e - 
dR & JpK ip? i ż e  często  zdarzyć  się m oże fakt 
pochow ania koeoś ży w o tm  dc grobu. C óż się 
W'„ w czas dzieje z Siakim pse.itó -óeboszozyk fem  ? 
Lokatrz francuski Tloiprdlsś u trzym uję, że ilość 
powu. trz a  znajdujątoi się w  zam kniętej 'trumnie, 
,w ystarcza  na 20 do m inut .powolnej i  Strasznej 
-tEonjf, aż  dio ostalte szaiei śmiaroS p rzez  uduszer ie 
dę. Nic w ięc dziw nego, ż e  m nóstw o lodź oba­

w iaj jo s !ę m d o b n eeo  losu w  oistalfteilem życzeniu  
dnm oea się  spalejya ctalla po SmiiorcL, lub jak iego­
kolw iek  t e  ego sp o s ib u  irntertłożliWienLa pow ro tu  
do  życia . ,

Przed paru tyiecduflasni zachorow ał w Paryżu 
Jeder z bngait^h praeitwyslowTcdw i po krótkiej i 
ciężkiej ohorabfe- im airl. iNa nairę .dni • przed 
śm iercią w yrazif w obea żony życzenie, aby mu 
po zgani" chirurg o łd ą ł  Kłowe. Gdy wilęc umayl, 
w dow a chcąc wiypetnirć życzen ie  zm arłego za- 
fWezwaifa lekarza i zażądała1 od niego, aby odciął

l  kfBiafytb m \i i  lali
O dy „w r. 19)8 p rzeży w ał L w ów  ciężkie 

c b w.ile npłazdiu uki aińsjtiego, zorganizow ał p ra ­
s ta ry  Pfodk p ierw szą  d rużynę odsieczy Jaka po­
d ąży ła  ochotnie w pomoc iw sdjodnW  'kresom  
pow sta jącej z m arrw ych  O jczyzny. Wrfcdy tu 
pad ło  troje nfodociainych dzieci dc  nóg ojca An- 
toutego G rabskiego, urzędnika S tow arzyszen ia  
roi.i.ozego w  P 'o ck u , b łagając  o pozwoleń, e  za ­
ciągnięcia  się w  szertigi w alczących. Byli M R  
T a d e u sz  la t 19, Jan  la t IR f zaledw ie pMna&cte 
w iosen  licząca có rk a  Helena, w szyscy  uczniow ie’ 
szk ó l średnich. L zy  Zatperdły silę w  oczach ix>- 
d /ioów , stanow cze  jednaik postanowSeufie i p rośba 
dzieci, ów anim usz ryiccrskil l a k i ' o żyw ia ł ich du­
szę, rvc pozw oliły  staw iać  im p ra e sz k ć j. Niech 
w as Bóg prow adź! il dozw oli pow rócić szczęśliw ie 
v dom ow e progi — rzek ł ojciec — lecz dw a 
staw iam  w am w a rim k , nie w olno w am  cofnąć 
się .z. "b rane j drogi, nie w olur żyw cem  oddać się 
W' jn iew flię  w a g a ,  k tó ry  pastw i ssę nad b rań- 
cand. — R ozpoczęły  się długie dafe i noce nie­
pew ności losu dzia tw y , gdy  oto w kw ietniu po­
częły  bić g rom y w  serca  stęsknionych rodziców . 
P erw rsza  có reczka  H elena, w alcząc dŁkkiic w o- 
bronię dw o rca  ko lejow ego we L w ow ie, z ioży łd

g tow ę nieboszczykow i. L ekarz  jednak ogran iczy ł 
się jodyn is na  przecięciu artur® zm arłógo. W do­
w ie operacja dal w ydała1 się n iedostateczną. U zy­
sk aw szy  jDozwoloniie od w ładz policy jn jid i, pole­
ciła innemu ch irurgow i odlciąć głow ę sw enw  
zm arłem u m ężow i. Operiojai ta  odbyła1 się w  o- 
becnosci komisalraa policji, ku z.adov lolemu w do­
w y i zaj>ewnc... nieboszczyka.

T ym czasem  jednem u z lek a rzy  paryskich  
udało się niudaw uo ternu w ynaleźć mowy środel: 
ud  skonstruowani © &ri8eaiol —  N ieboszczykow i 
w strzyku je  się serim t zrobione z  fluor e t  cyny. — 
Jeżeli krew  p rze s ta ła  już k rąży ć , co Jfs* nie­
w ątp liw ą ozmaiką śmieneł, n ic szczegótnegc nie 
daje się z au w aż ]^ . Jeżeli pateieo natom iast — 
wbtrew nrzytpissacr/jenii; leka* sy jeszcze ży je  I 
k rew  Jogo k rąży , w ted y  ca łe  ciało  od zap row a­
dzone! p rzez  kiraw fiuorescyny  ziabarwifa się na 
żó#». M a to  być n teaaw w tay  śttv<Jek nai rozpo­
znanie śmierci. ,

Od tej chwili m ożem y w ięc J tt i  umierać spo­
kojnie beż obaw y przebudzenia się w trum uń,

sw e m łode życie n a  o łta rzu  O jczyzny  dn ia  11-go 
kw ietnia r .  1919. W  cztery ani później, poległ 
bohaterską śm e rc .ą  w R aw ie ruskiej syln Jan —  
ochotnik 8 p. karab inów  m aszynow ych  ą  nieba­
w em  odróóst pod G zyszkam i n a js ta rszy  witekiem 
bohaltter T adeusz  ciężkie ramy. 'Przeiwłleziauy ze 
szpitala w  P rzem yślu  do P ło ck ?1 zakończył tam  
sw oje żyfcie.

Obecnie zgSosjli się rodzice no  d rc g 'e  szczą­
tki, aby  je przew ieść do rojzinneigo grobow ca.
Dnia 18. bm. nastąp Ta w e Lwov fe ekshum acja
zw łok H eleny G raihskkf i p rzew iezienie z  cm en­
ta rz a  „O brońców  L w ow a" do kaplicy szp :ta la  
w ojskow ego a w czw artek  29. bm. o godzinie 
11-tej rano w yruszy  kojskow y kondukt z szpitala 
na  g łów ny dworze-c kolejow y.

N iew ątpliw ie gorący  patrio tyzm  społeczeń­
stw a  naszego  i bohatersk ie  zasług '1 poległej dzia­
tw y , znajdą w y raz  w chrti pogrzebu, a s tow arzy - 
szeuid- i orgaiiteacje, duchow ieństw o św ieckie i
zSgąsme, niemniej tłum y ljubliczności złożą hołd
'Obrońcórn k resów , stw ierdzą  sw ą  obecnością, iż 
Lwów' był, jes t I zostan ie  po wieki n ezłom ną 
strażn icą  w schodniej rub ieży  Polski.

Józef B iałyn :a  O o io d eck i.

i g ^ ^ g S

Romans arc^księżnicz* ;i 74ł

E L Ż Ó im  TERESY
Z  SYiLfl RABINA
NAJW SPANIALSZĄ JS D N O S liR jO W ' D R/.M A T 
MIŁOŚCI w  '.O-ch* ĆZĘSGrACH, WYŚWIETLANY 

BADZIE NIEBA’ "£Mw m i ł s  i i m
N ajstnsncyj.iiejszy 

film w dziejach św iata

W śród w ykonaw ców  najponulam ieisza 
z gw iazd  filmowych

Bil 11
jako też n iezrów nany E rn w S l D®U.X 

i św iatow ej sławy

a .  u m m m
w ykonaw ca roli rabin? w .D ybuku", 

czlor.ek trupy  wileńskiej.

Lażdy m usi wid: ieć 
uwieńcz, arcydzieło.

Obraz wyreżyserowano po mistrzowsku. 
Zdiącia dokonane zostały na historycz­
nych miejscach, — Rzecz dzieje słą  na 
dworze cesarskim  i w żydowskiem mia­

steczku w Galicji, 787

Przypadek i dobra m yśi sprow a­
dziły go na w łaściw ą drogę,
(b) L ord  G arnarvon , k tó ry  rmał wilęcej o it-  

n iędzy niż zetrowia, p rzobvw ał każdej zim y 
w Lgipoiie jak w iciu bogduycn Anglików i z b ra ­
ku mmego zajęcia, za ją ł się badaniem  w ykopalisk  
egipskich.

W  zasadzie  rz ą a  egipski nie zezw ala ł na b a ­
danie w y k o p a lisk ,'ty lk o  uczonym  egi.prologom. 
O soby p ry w atn e  były. od tego  w ykluczone. Dla 
lo rda Caimairyatia Znobiutio w yjątek  ze w zględu 
na usługi, jatGo m ógłby oddać. O bszar k tó ry  
lord Carnanwon w ybraJ do sw oich poszukiw ań 
w dolilme Tob, aolina Królewska', by l już przed ­
tem .stairaitnie p rzeszukany  przez am erykaniua 
T eodora  D avisa, ale w e  w yzyskana. A icbro log  
L acan zgodził się na p rzeszukanie doliny przez  
lo rda C arn a ry o n a  3 w yznaczy ł mu piewlcn ok re­
ślony o b s z *  w jfobBżu gościńca. C am aryon  Z a­
czą ł .roboty od gościńca i w ten sposób znalazł 
się odraizu o  k itka motrówi od grobow ca. P rzy -

Ra r a M i  B łiussgs iSarSa!
A h c l a  i r t r 9 £ s ' s &  n W ! e 6 u  H n w e s s "  v s  r x i u  

s u b s k r g p c j l  „EmbuPe i s H I e d o " .
Na zaproszenie lwowsk. Chóru męskiego „Echo* w« „Wieku Nowym’’ zapi­

suje „Lutnia-Macierz* jedną akcję Banku polskiego, i zarazerr. zaprasza do  sub­
skrypcji 1) Tow. Chór męski „Bard" we Lwowie i 2) Pocztowe Kólke muzyczne 
we Lwowie.

General brygady Jan ThuLie, komendant miasta i dowódca 5 dywizji na 
wezwanie p. dra Strzemicńskiego we „Wicku Ncwym" subskrybował 1 akcję Eanku 
Polskiego w Akcyjnym B a n 1 u Hipo ecznym.

Termm subskrypcyi y zoli?a się ku końcowi i ponownie apelujemy do Czy­
telników o spełnienie obywatelskiego obowiązku; dotychczasowe nasze zapisy są wpra­
wdzie skromne, ale w ł a s n e  i świadczą, że koła naszych czytelników rekrutują się 
z najszerszych warstw, budujących codzienną pracą trwałość Obczyzny, nie dysponu­
jących jednak o fi ością gotówki.

Nie posługujemy się w naszej akcji odnisami subskrypcji z rozmaitych ban­
ków dyskontowych i nie stroimy się w c idze piórka; nie wciągniemy również na na­
sze listy zapisów z przed s cregu tygodni (vide subsKryncja W. Chaiesa, jedna z 
pierwszych we Lwowie, a figurującą jako rezultat propagandy w zeszłym tygodniu 
. i łamach jednej z gazet ! !)

Chodzi nam o cel a nie jarmarczną reklame dla pisma za wszelką cenę.

H Jak  w bajce zTy»ią- 
ca i jednej nocy

Spieszcie, by obnezyć 
tę  najw yższą atrakcjęH
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Tylko kilka dni w

g m ss  M BM ŁW1.  .°-Ł

padek cjfc&ł, żo gościniec ątfcn by ł bardzo  ttcz£- sposób grobtJWi®? T u taukam ena pozosta ł dotąd 
szczany  i to ocłstnaszaio w szystk ich  cgp io logów  nietknięty. L ord  CarnaTvon zaczai kopać pod 
od podejm ow ania robót w. teni miefscu. W  łon  | gośeflńccro i t r a t l  odrazu nai ślad grobowca*

Siedztwc w sprawie stosunKów w aaesztaca policyjnych. — Swiad- 
Kowie. — JaKie są wymKi ? — TaKże o „aferżfe szpiegowskiej“ 

,S£czegdłów brak. — 9 osób areszt o war-ych.— Czas najwyższy uspo- 
Koić opinję i położyć Bres dz.Bim domysłom!

(m .). Sprawa śimeiroi ODffi Bessarakowej 
w  wreŚZJfc&dh poHayin..vdi prtay # .  Jachowicza, 
— dbślycifc&s nie zoslaHa ^MSPWe -wyjaśnio­
na. Soraiwę powaiżrayijh zutzuCóa przecSw 
porcji jraatełtua-wej, dbtycaącyoli m i. -tóężiide- 
W> jKJbwia Bessairabowej w  aresztu c l i ~  badał 
a i datydbuzas bez. przerwy suci ofcrk&wy 
Jtanw.' f^^eahteihtitte c-ehsrn zcbrati/a tnafe- 
rśaJM d o w o d o  w eg o  p rz e c iw  pakeri. p r o w a d ź  
sęd|fe. SodSessy' r. An-fcieMfi. kt6 r.v pra^Ulnętt}. 
batrdr > f  czutych świadków. Wyrek 1 śledztwa 
Jutż iastafs 1 uMalonc. dotychczas ich jednak 
tie ajrłosza-iito. Slodzu-uo to pozostaje w

związkiTŻ akra szpiegowską, v, którą Bc&sa- 
raboM'« iniaila być wmieszaną, a w związku 
z kjtórą posoistiic w  m ę^eniu przy ulicy Ba­
torego 5 osób. Z 'Przemyśla ipTzywbt&t-oro 
ponadto 4 aireszkawtów, oskarżonych o porc- 
z'un)termo z 'tą szafką. Ptyżądiartem jest, by od- 
toośae cayw & i o;gł ‘PyfcwynSki całego śledz­
twa i nispoJtc;!y  ot u ładąc nareszcie kres 
k(3 za.zttów , stawiani- przez ukraińsko - 
kofeaefwśGfeie s f e ry  w ła d z  . ; m Ęganjtfn  |Htó$
ęyjtttfen. Najwyższy czas, 
osiarecznw wyjaśwć. —

’V tę  s p r a n e

Śledztwo w 
Morderco w 
szłą ofiarą, 
z  Katarzyną

sprawie morderstwa przy ul. LwowsBich Dzieci. — 
roli narzeczonego, — JrK zapoznał się z swą pizy- 
— Slub w Łodzi i powrót do Lwowa, — Stosu&efi 
Łoś. — Po ślubie pierwsze objawy nienawiści. — 

Droga Krzyżowa ofiary sadysty.
(rs.). Sedzaa Weroszyóstó prowadź w  

lwowskim sądzie karny rn przy t# a y  Batorego 
ś le d z tw o  w  sprawie głośnego zat-rordo;\\ anfa 
Irony z B udkow -skró li M olly "av ,ej p r /w /  in ę ż a  
jej Fraiicszka Hk>3y‘e,xo wte Lwowie przy uł. 
Lwowskich Dzieci. —

SiedSzówo w sprawie tejgo besyak kktgo 
itwctu -aCarato •■dotyelfczas m. i ,  na^-twiiikoe 
fakty :

Sp. frena była córka ubogiej wdowy Ma* 
r ii BaidkciWiskteś, zauresz-katej w raz z 5 dz te® 
w Lod/J. Z nwwoiki trudnych waritirków źy- 
e a  — zabrała ją <to Lwowa- ciotka jej niejaka 
Latarowa i Irena zarabiała fu szyciem po do­
mach. Będąc u j>p. Fcdewiczóy. zapoztima s \  
t  łlo^ym i prori ta Tatórę, by się dowSe-d/ćal 
o nim B lfez jydh ' tfeibych iw  warsztatach kjt;’e -  
awycłł. gdzie HoUy byf zajęty. Tataira natra­
fi? tam m  człowreka podobnego rfoL.ydmu, 
który sprzedsiia-uJ przysz.fego mordercę ze 
slfcnon aiodanddb. Rówrroczetśisie jctfcak Tata- 
•rawja do wiedziała dię pojdromiJe, żc IhJly 
eitrzyniuje sit; ^ cbk  w dorn-tt dwiawnatynu; i- 
m etodu Kadia (K-atarzyna Loiś). z fcfórą su<>- 
.unek tire pozmtaii be-z następstw. Wkrótce 
tlrtry o r z y ti^ i dla domu ażot>> pras"ć o

rękę Ireny, a na przcdstawtende, że wobec 
swego .sitosmrku z ową d;z:ie ieczyną, nie spowib 
nśen wybitępować w nt£i iiwrzeczweffo, oświad  
cz.yl, że to jest TBesprs^h 0 sprawca tui. w\M'ĉ  
dzm .a &ś&QKSS&fifr 'SĄ jacyś żoiinierze. Iren-a 
Hfwiierztyfćc .jego .słowom i z,diciqi'dbwa!a się- na 
małżeństwo z sw.jon przyszłym katem. Śfnh 
keny z HeTiym odibyl się wLo^dzt’. Po Śf-uibe 
'Piayjedwlb loibpje di& Lwowa, Hofjly jednak 
prayjją1! odnaztf w  swój dom z  .pcwiraf em Ło- 
sówmą*, tifimtiaeząc się przedi żoua tem, iż łife 
ma piediędzy, ipcKtrzdłnyoL Pa wyrdwuante 
naeżytóści za  uwegły czas jej Służby, więc 
fiifc ją trzyiniać dla)'ej .11 -slidic. Wówczas Ta­
tara pożycziyi mu c-JiiKiy Jednią sumę i liotfily, 
u:e mając, już możności daflszycir wymówek, 
(Kida:*-! łjoKiównę, Mimo fo wkrótce ókazato 
>L;. że sfes-uindc z nią irtrrymywaf dalej. Źo- 
rć-e rytncr/A»'Soiri coraz częśo'cj okazywał swą 
o-bo-iętnaść, mówiąc je i, że jus mu spewszed- 
nfała Raz-nawet w czasfe kłótni zauderay." się 
na nią nożem. I m zaczęła srę direga krayżolwa 
ireszczęśibiwe) irfaity IiesItjyfsitwH i sadyzmu 
człowieka ■- z\d'erzyci-a, zakończona morder­
stwem. (Doik. nasi.).

nia do silnego, zw arteg o  epilogu, k tó ry  skupia w 
sobie w szystk ie  szczy tow e m onionty, 3 ta d  w 
przeciw staw ieniu , do m elodram atyczuycii trzecit 
p ierw szych  aktów , ak t w sali sadow ej posiada 
ch a rak te r p raw dziw ie d ram atyczny . Jes t w niej 
bow iem  dusza zbolałe], zrozpaczonej m atki, roz­
piętej na k rzyzu  mąk, w obliczu syna, do k torego  
w raca  jako kobiet* zn iszć iona  fizs&znio i m oral­
nie. N ie ie s t  to już kobieta - żona. któVa“zdradziła  
sw ego męża, ani kobieta - kochank i, k tó ra  za­
biła sw ego , przygodnego  wielbiciela, ale czującą 
głęboko rnatka, k tórej pęka serce z miłości i roz--' 
paczy. Tem u ostatniem u aktow i, w obec k tórego  
błędną analogiczne szluki '„ W ie ra  M irce\va“ i 
„K ob:eta  k tó r i  zab iła", może naw et g łębsze pod 
w zględem  rysunku  psychologicznego bohaterek , 
zaw dzięcza sztuka B issona sw ój silny-, p raw d zi­
w ie d ram atyczny  w alor, mimo naw et sw ojej po­
bieżności w prow adzeniu  akcji, silnej dążności do 
w yw ołan ia  efektu i słabej ch a rak te ry sty k i post„ci

Silnie w rażenie  jakie w yw ołuje d ram at jest 
dziełem  cennego talentu  p. Konstancji B edna- 
rzew skiej, k tó ra  w postać nieszczęśliw ej m atki 
yvżvła się calem  sercem , tw orząc  z sw ej r o l i , 
k reacje  p ierw szorzędną. T rudno się by to w czuć 
głębiej w tragedię- nieszczęśliw ej m a t- i i oddać 
bardziej bezpośrednio ogrom ną miłość i b ezg ra ­
niczną rozpacz cierpiącej kobiety. Ta >? B edna­
rze w ska uczyniła to  z m aestrją p raw dziw ej a r­
tystk i, dając doskonały  epizod w akcie drugim , 
oraz pełny, w zo row y  pod względem  ekspresji d ra  
m atycznej m om ent w akcie trzecim . P ro s to ta  w 
grze i idealna szczerość w przeżyw aniu  w sz y s t­
kich trudnych  i zm iennych odcieni roli t ) ' \ ł a  się 
na całość o głębokiej praw dzie i sile arty stycznej.

P rze ją i się g łęboko sw ą rolą p B rzeski, i 
ir.iał piękny m om ent w akcie trzecim  G ra jego 
subtelna, dobrze ujęta  i w ypracow ana, w y w arła  
bardzo  korzystne  w rażenie . P . B rzeski, zw yczaj- 
n iet chłodny i z rów now ażony, zdobył się na pię­
kny  i silny akcen t d ram atyczny . D obrą, n a leży ­
cie pom yślana i zag raną  postać L arognc‘a dal 
p. R ygier, sum iennie g ra ł p. Obornicki. S y lw etk i 
dw u szan tażystów  w y pad ły  popraw nie w grze 
np. Sarnow skiego i D ębow icza, b rak  im jednak 
było^ praw dziw ie autorsk iej inwencji. R esz ta  ze­
społu u trzym ała  się na należy tym  poziomie. S z tu ­
kę w y reży se ro w a ł g ładko p. O rzechow ski.

Kazimierz Bukowski.

„Paui X-“ dramat w 4 akiach A Btssou*. G<>- 
śtiMiy występ knmUBUcii Bednarze w skiet
S « *  sądow ą b y ła  Już niejednokrotnie p rzeno ­

szona na deski sceniczne, ukazyw ana w całości i

w przekro ju , jako ostatn i akt szlaki, pieczętujący  
ponure dzieje bohaterów . W  „Pani X "  cafy d ra ­
m at ro zg ry w a  się dopiero w sali sądow ej, o sią­
ga. w niej sv ói na jw yższy  punkt i najpełniejszy 
v, y raz. W szystko  to się p rzedtem  dzieje, jest 
ty lko  ekspozycją. Naw et s trza ł w  akcie drugim  
nic a r b i t r a  pu^ą ram y PWpie&iaeŁiJ tuzy g o to w a-

AKCjL BaNKU POLSKIEGO 
NA RATY.

W a rs z a w a . (A W .). h jo n ife i: oirgtm ńzacyjniy 
Barttou P d y k śeK o  cK-łatsza, ż e  ir iW sfo r  sikairou 
d la  11/ atwfc.mi-ai z a p is ó w  n a  alkcje  B . P . i x r z w o  
Li n a  -wiptoragEe m alfc tż irśd  ra ta m i. P r z y w t e J  
s-ttbskrypcyi raiłjim f prz-jisługiiijó ty rn , k tfó rzy  
z a p W i  $m  tma 25 to b  w R e e j  s z tn k  a k c y j .  —  
S tib ak iry tu s jący  cło 31 b m . rKiiknywa ccm ajim i ej 
•40 .prooerift, 'S.Ubiskirybutk'cy dio ł m a k  p o w in ie n  
p o ic ry ć  comc tn ro e j 60 p ro c e n t ,  sii-b śk ry fb ijao j 
do 1 c z e rw c a  80 p ro c e n t ,  d o  tip c a  re s z te .

ROZBIÓRKA SOBORU ROSYJSKIEGO 
W LUBLINIE.

LuWsn, (AW.). Odłryło aę tu onegda.J mroczy; 
ste iprzek-a-zauk sniho*ru tw is k fe g o  na placu 
iJ tow sk im  wianom w o^sfcnw -yin do rizśjjicrk?,' 
M -atcriafyr z  -retsebiórki tażv’e  b e d ą  na b u d o w y  
..D onn i żcrlńc r z a “ .

ł
UMOWA POLSKO - AUSTRJACKa ,

\V łe 'łe « . (P a t .) .  Omia 18 b m . itikstąpiło  p o d -  
plsan< t łrn tfw y  pofeifeo -  aiiŁStryaokie,:, d o ty c z ą  
cej pomoicy sąd*ywej w sprawach cyMżOiycb 
i karnych . O m ow a obejłm ąę paxt<axrw«ibc w  
M>r»v.adh spa ctkowyiycti i w  ^p ray c ie  e k ś J t r a d y  
cji przesł^pcOiW. —■ '
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Skandal żyrardow ski.
P. Kucharskiemu grozi odpow iedzialność przed trybunałem stanu  

Miliardy, zrabowane sKarbowi państwa.
W arszaw a  (telef.) (z) Na w czoraiszem  posie- 

Izeniu podkomisji budżetow ej dla zbadania sp ra ­
n y  ży rardow sk ie j poset R om ocki (ChD.) postaw ił 
następu jący  w niosek : „Z w ażyw szy ," że 1) pocią­
gnięcie do odpow iedzialności m inistra może się 
odbyw ać jedynie w  tryb ie  przew idzialnym  w u- 
s taw ie  o trybunale  stanu, 2) że pozatein podkom i­
sja po szczegółow y m rozpatrzen iu  sp raw y  uchy­
lenia zarządu  przym usow ego Zakł. fży rardow - 
skich, doszła  do przekonania, iż porozum ienie w 
przedm iocie u regulow ania p rze  Zakł. ż y ra rd o w ­
skie należności na rzecz  skarbu  nie b y toby  naj­
mniej dla skarbu  n iekorzystne , 3) że jeżeli na­
stępnie  skarb  o trzym a! w skazaną w e w spom nia­
nym  układzie sum ą w  mniejszej w artości, to było  
to w ynikiem  spadku m arki i s tra ta  dla skarbu  w 
tym  w zględzie b y ła  rów now arto śc iow ą ze s t r a ta ­
mi na w szystk ich  innych k redy tach  ów cześnie 
pi zez sk arb  ponoszonym i —• podkom isja w nosi 
aby  kom isja budżetow a ucliw aliła p rzejść  do po­
rządku  dziennego nad wnioskiem pos. M oraczew - 
SKiego, B artla  i R osm arina, p rzeciw  głosom  pos. 
C hełm ońskiego tZ. L. N.) i R om ockiego (ChD.)

N astępnie p. M oraczew aki ośw iadczy ł, że 
cofa w imieniu p. P ączk a  w niosek o pokrycie 
p rzez  m inistra K ucharskiego s tra t, spow odow a­
nych jego gospodarką, gdyż na posiedzeniu S ej­

mu p rzedfoży on (M oraczew ski) w niosek nagły , 
podpisany przez  100 posłów , co jest w edług u sta ­
w y  niezbędne do pociągnięcia b. m. K ucharskiego 
do odpow iedzialności p rzed  try b u n a ł stanu.

Dzisiejsze pism a w arszaw sk ie  podają ob­
szerny, na  cz te ry  łam y, w niosek w sprawie po 
ciągnięcia do odpow iedzialności p rzez  trybuna ł 
stanu, zaw iera jący  m iędzy innym i pismo p. Ku­
charskiego do P  K. O. W niosek ten zaw iera  w 
konkluzji następujące punk ty : 1) W nioskodaw cy 
stw ierdzają , że minister przem ysłu i handlu um o­
wą zawartą 13 sierpnia z zakładami żyrardow- 
skkemi w yrządził skarbowi państwa szkodę 
2.1 J7.i84 ir. śzw .; 2) Pow ołu jąc się na pow yższą 
um ow ę polecił min. P . K. O. udzielenie pożyczki 
Tow . akc. zakł. ży ra rd . w  kw ocie 448.484 Ir. 
szw . na w arunkach  um ożliw iających tem u tow a­
rzystwu spłatę pożyczki * tw o tą  18,810,000 fr., 
p rzezco  w yrządz ił skarbow i państw a szkodę w 
kw ocie 429.674 jr. W obec pow yższego Sejm u- 
chwail o sk a fiy ć  przed tryburałem  stanu b. win. 
przem. i lia.idk W . Kucharskiego, posła na Sejm, 
za to, iż przez sw oje działanie, w czasie i zakre­
sie sw ego urzędowania, z własnej w iny w yrzą­
dził skarbów? państwa szkodę w w yżej w ym ie­
nionych kwotach.

Warszawa. (Piat.). Przed przysitaiptieniem 
<ło pa/rz^fiku dziennego zajwiktdnnrt maszalek 
Izbę, ze Senat za-i>owredz.ia,I zniiiamy do usta­
wy o  powszeettityan oibcw Lądku służby woj­
skowej. Przyisi^piiano do III. czytania ustawy 

o wywłaszczeniu b. czynszowników i dłu­
goletnich dzierżawców w województwach 

wschodnich.
W dysfkms# zabiera® glos: ®p. Zwierzyń-sk?, 

Wędź 'ugcfcki, Raczkowski, Ciiornilnisld, Sta­
niszkis, Ko-rdowski i sprawozdawca Kawe.dc, 
kjCÓT oświadczyn s9ę za mowemi -ooipra-wka-mi, 
prziywraicającem) tekst kom. ii .podlkreśffi 'pmzy- 
tem, że ustawa z przyjęte:’ni pogSrawkarffi w  II. 
czytaniu natruiszalaiby prawio własności i by­
łaby odstrasza 'ącym przyjkftadem na "przy­
szłość, gdyż ndkit ufte .zgodziłby I ;  na w  
puszet'ernue swojej Efenfi w  dzierżawę. W dy­
skusji szczegółowej do poiszczegćpnych arty­
kułów zabierało głos kTifouiasitlii posłów.

Głosowanie odbędzie się na jutrzejsaean 
poskiizerJu. —

Następnie po /.djędlti z porządku dziennego 
następnych punktów, praysiuąipśoaio odlrazju do 
iwwforw-owama nagłości wniosku Seiba i tow. 
w spraw,ie przedłużen/a mocy obcw^żującej 

a ochron/e drotbnycli dvJie:rr/a\voó\v roi 
ityab z 2  Jl;.pca 1920, oraiz nagłości wniosku P. 
S. L. w tej samej sipra-wae.

W głusow a« u uagwść obu wniosków
przyjęto- —

Plrzys-tąpkyno cło uimotłs w owarra nagłości 
trzeci i wtnfi ssJjónf kfhibu PSL. ,;Piasta“ ZLN. 
t Ołirz. - Nar. • f !
w prawie zniesień a ograniczeń wywozowych  

zagranicę produktów rolnych,
oraz w sprawie .nawożeniii* cła na sprowadza- 
fw& tychże z .ragranky, atkte s ę  naidada na

produkty .pracmySTowe. Dyskusja nad nagło­
ścią tycih wnf<o«lró\v toczyła- sóę łącznie,.

Przeciwko, nagłości zabrał glos p. Młćha- 
,alk, dowodnie, żo isohrwalenie tych wniosków 
spowodiiŁe drożyznę. —

W-reszcie aa nagłością iprzemawóał p. Gs- 
sowtsik’, -przytaczając, że Polska na- na 'wywóz 
60.000 zboża dbóbowęgo, .zaś 98.000 w a g o  
nów jęczmiena i owsa. Mówca podkreślił ko­
nieczność prtzywrócenia afctywaoścś bilansu 
handlowego. —

W głóisiowaiiiiru wrdemnem nagliość wszyisit- 
łkfifefti tych w rósk ów  -uchwafcaci 148 glfosami 
przędny 73. —

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o 
gudżrófe 3 popołudniu. —

Warszaw a. (celef.). (z) Wczorajsze posie­
dzenie Seśruu wytpfiiWły wufoski nagłe w  sipra 
wie dbwoflnego .wywozu za granicę produk­
tów  >rdIn|yoh i ochrony przed -sprawa aizaniem 
tydh -proicMtów z zagranicy’. Kliuby, któie 
wystawiły z iemi wwJo-skaimi nńe zdawały -so­
bie dobrze sipraw y z  tego, jakie skuitktf liioiż-e 
wywołać w tej ciiwlći diiskutowąnie i 
pracprawa-dzaiy-c tydi. Najcięższy boiwitem o- 
kies sanacji ijjrz-ypaioa na tak zwany przednó­
wek. —
W przeriettmu tego okresu znajdują w Sejmie 
posłuch wnioski, które prowadzą do podnie- 
uia ccn na produkty ro’ne. Jeżeli wnioski te 
znajda ustawowe pooatcie, to orostą ich Won 
sekwencjo będą i.emożnosć nic tylko dal­
szej sana.ii, ate nastąpi naw rót do stosunitów 

wzmagającej się coraz bardziej drożyzny. 
Wczorajsze bo-wiem wnioski zmierzają 

db tego, żc należy aztoc/nie podnieść ceny 
pcadpiętów roinych. Sro-dk! wosx>no-vv'atio ró­

żne popieraniję wiywozti zboża, wprowaioze- 
nia oeł pj-zy-Wrozowydl. uigi (pocack., względ- 
rffc kreaytowe pęt nalnijków Jako główny 
zaś motyw przytaczano fakt, że -państwo o- 
tacc-ai opieką tylko przemysł, wskutek czego 
wyroby fabryczne są w  fporówmauiiu z panda­
mi rotniczemi 'bardzo dtoogcfe i -niedostępne dla 
ro'n’któw. —

? A N I Ę 7 A J S I i E  13 £ K L i 3 B  : E  

iLA DZIECI!
^ .HANSblNIi. w

Poddehouanit.
p oiiieważ leczenie moje dotychczasowe 

u dwóch dentystów, którzy stale anonsują 
?i  ̂ w  tutejszych dziennikach — było oez- 
akuteczne, udałem się z polecenia kolegi do

f  P. Iisspoldi Hlssi, tetjjlf,
zsinieszH2J23D przy u! bggianóu, S3, który 
sumiennie wyleczył n.nie z bolu zębów i jamę 
ustną —  czuj • się więc zobowiązany do 
złożenia Mu tą drogą serdecznego podzię­
kowania.
142,7 JAN PURCHLA

w spółpracow nik  „W icku Nowsko"-

• M u  siios-yii! i .
uprasza F, T. P raccaaw ców  o przedłożenie wyna* 
zów zajętych pracow ników  z dekładnem  oznaczeniem 
plac J.o dnia 2S. m arca b. r. W razie nieprzedlożenia 
w ykazu Kasa chorych wyliczać będzie składki z a 
poprzedni "żnies.ąc na podstaw ie art. 20. poczem  
żadne rek lam ac je  nie będą  uw zględnione. 14233

p m z m m w m i Ł .
J. W. P. Dr. Mak ymmanowi Rollerowi 

Lwów, ul. Kaźmierzowska 35, składamy tą 
irog-ą za uratowan:e i wyleczenie naszego 

synka z ciężkiej choroby, jakoteż za oezi.t- 
iteresow ną prawdziwie ojcowską opiekę naj*
| serdeczniejsze podziękowanie.
114221 Emanuel i Jadwiga RoszKow !e.

idiRka-ttilitt - liiiaiidS
i (boczna Listopada) w ykonuje wi-.elkie roboty  den- 
i tystyczno-techniczne pjo cenach um iarkowan, 133 a

■c
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W arszaw a (telef.) (z) Komisja budżetowa w y- 
łuclia la  sp raw ozdan ia  r specjalnie w ybranej pod- 
oinisji w sp raw ie  „Skarboferm u14. Z re fe ia tu  p. 

i a rtla  w ynika, że w e w rześniu 1922 doszła do 
s sutku um ow a m iędzy rządem  polskim a grupą 
iiancuską , na podstaw ie której zaw iązano tow. 
akcyjne z kapitałem  50 nriljonów Ml:., p rzy p ad a­
jącym  w połow ie rządow i polskiem u a w połow ie 
{półce francuskiej.

Umowę tę zaw arto  na 37 lat, a na jej za sa ­
dzie spółka pow yższa będzie w olna od kap ita­
łów, ren t i w szelkich pożyczek przym usow ych,
'd an iem  p. B artla  um ow a ta nic jes t dla rządu
ńekorzystna,poniew aż rząd  nic czuł się na siłach 

,-ro w adzenia tych  in teresów  i oddał gestję nad 
akcjam i B ankow i krajow em u, z ram ienia k tórego

w ystępow ał dr. Benis. P . B arte l stw ierdził, żc z 
aktów  sp raw y  w cale nie w ynika, żeby  d r Benis 
proponow ał do R ady  jakieś osoby na podstaw ie 
porozum ienia z rządem , co w yw ołało  n a 's a l i  o- 
b rad  zam ieszanie. Z abra ł głos min. Kiedroń, a na­
stępnie dr. Benis. P ow ieazi:;f on, że b ierze odpo­
w iedzialność za to, co mówi! i s tw ierdzaj że oso­
by  te zam ianow ał w myśl życzenia rządu, w y ­
p ływ ającego z porozum ienia m in.v skarbu • z mi­
nistrem  spraw  zagr. oraz min. przem ysłu  i han­
dlu. P . B artel pow iedział dalej, że kw estia  ge­
stii i oddania B ankow i krajow em u zała tw iona b y ­
ła uchw ałą rad y  m inistrów  na wnioseK min. 
S teczkow skiego, w ykonanie zaś  uchw ały  n a s tą ­
piło za u rzędow ania min. M ichalskiego.

‘"r [

pater jiazny eh, aile i społecznych. O skarżenie sa ­
dził, że par. Ja roszyńsk i m usiał stać  blisko ja­
kiejś bardzo  lewej orgaimzaicti politycznej i ż e  
w obec nogo m tlaży się podzielić w tej sp raw ie  
swoimi spostrzeżeiiiasr z  szefem  drugiego od­
działu sztabu. Ale akazu je^się , żc oskarżony  m e 
mógł w  te j sp raw ie  ustalić żadnych kan.kfrtn.yoii 
faiklaów, a opierał s ę  ty lko  na' asobistem  w ra - 
żeiiifu T ym czasem  akt oskarżen ia  zarzuca p. 
BfońsKiumu, że  zam eldow ał fałszyw ie, iż por. 
Ja roszyńsk i uczynił mu propozycję w s tą u i in a  Jo  
organizacji sk ra jn ie  lew icow ej.

Am cyka świeci w fym roku ro­
cznicę urodź n Abrahama Lincolna, sze- 
snastego z rzędu prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ame-yki, który położył 
fu cUment pod prawdziwą demokiację 
amerykańską, wobac czego imię jego 
stało się symbolem amerykanizacji. Lin­
coln urod ił sic 12 lutego 1800 r. w 
miejscowości Rock Spring w powiecie 
Hnrdin w stanie Kentucky. Obok Lincolna 
święcić będzie Ameryka rocznicę urodzin 
dr.giego wielkiego demokraty smeryk. i 
bojownika o wolność Ameryki — Ta­
deusza Kościuszki.

b a n k i e t  k u  c z c i  p i l s u u s k i c u o  '
W arszawa (telef.) (z)  S taran iem  profesorów  

szKÓł akadem ickich w W arszaw ie odbył się 
w czoraj bankiet na cześć m arsz. P iłsudskiego W  
bankiecie wzięo udział około 90 osób ze św ia ta  
naukow ego stolicy. Życzenia w ygłosił rek to r 
uniw. Ł yskow ski. N astępnie przem ów ił m arsz. 
P iłsudsk i zaznaczając, że znane łacińskie p rzy ­
słow ie „In ter arm a silent m usae“ nienm racji, al­
bow iem  w czasie w ojny rozw inęła  się tw órczość 
zw łaszcza  na polu techniki i m edycyny , a dziś, 
gdy m ilczą bronie, zapy ta ł —  dlaczego drzem ią 
m uzy. M arszałek  zakończył cy tu jąc „Odę do m ło­
dości" i w zyw ając de wysiłków  na polu ku ltu ­
ralnym . ’ "■

M ARYSIEŃ K A  
i  K G P E R N IK
wyświetlają obecnie - p
Francuski wystawowy dramat satnnowy w 6 a k t 788

znakom iiy  ak to r franc 
kreuje głów ną rolę. —

Paimodn. toalety świata paryskiego.

S p r a w a  « S k a r f e ® f f e r i n t i  
w  k o m i s j i  b u d ż e t o w e j -

W ARSZAW A. (A W ). PreaTer Giab- 
iki przyjął wczoraj przedstawicieli miast ną 
specjalnem posłuchaniu. Prez. R. M. między 
innymi zaznaczył, że sanacia skarbu postą­

piła tak dalece, że od 1. kwietnia bedzie 
można pochąc na nowo prace wokół b u d y n ­
ków państwowych, wstrzymaną z pobudek  
oszczędnościowych.

fnwśgiianci m arszałka  Piłsudskiego 
przed  sądem  wojskowym .

Rewelacyjne wyjaśnienia osKar*. por. Błońskiego. — Rola majora
Pitczontii.

W arszawa. (Telef.). (z). W  szeregu senza- 
ęyjtruch spraw , jakie przesuwamy 's i ę  ostatn io  
przed sądem  w ojskow ym  w  W arszaw ie , na.jsen- 
zacyM cjszą  jest n  ew_ąjdpli wiE sp raw a  inwigilacji 
m arsz. 'Piłsudskiego. Mic scc oskarżyciela  zajął 
prokit podipul c. Jamczev ski. chociaż oskarżać
mćai m ajor prm ińsłć ', poniew aż podpułk. Ja n ­
czew ski jest rów nocześn ie  św iadkiem  w tej sp ra ­
wie. W  czasie w ym iany zdań z przew ód i cza- 
cym  zaznaczy ł p. Janczew ski, że z resz tą  \ tej 
sp raw ie  zeznań żadnych  niem a do sktalanla i żc 
w.obcc tego  może pełnić funkcję pt okwaitora.

N a s łę p re  obrońca oskarżonego, ad  w. P a- 
sujjaJakł, zaznaczy ł w spraw ie  jaw ności rozp ra­
w y, żc spo łeczeństw o paw ainc  w iedzieć coś 
w ięcei o takich sp raw ach  niż to . cb s'ę ty lko  
w zy.fiudkow o przedostanie po za lwamy sądu. —
Frybunał jiostanow ił po trzjSgodzłnnej na), adzie
zarząd zać  i ogłaszać sporadycznie tajność po­
szczególnych łs z  ro zp raw y  głównej, Z w yklu- 
czen em  jaw ności postanow ił sąd  p tzestnciiać 
szefa sztabu  H abera, św . PłaJtidę; częściow o zaś 
m ajora P .oczankę. Aktu oskarżen ia  i w yjaśnień 
oskarżonego postanow ił sąd w ysłuchać jaw nie.

Z zeznań oskarżonego dow iadujem y się, iż 
W paźd łjtrrn k u  192A. zo sta ł w ezw any do telefonu 
w jednym  z gabinetów  sztabu generalnego, gdzie 
m ajor Pieczoiika w zyw ał go, aby p rzy szed ł do 
hotelu. Ze względni na naw ał zajęć spotkanie nie 
doszło do skutku. O skarżony  do w red za ł się za  
k itka  dni od PiecszonJd ze choe r ę  z  n-m ■widzieć

z rozkazu szefa oddz ału drugiiegę i obszernie 
z nim  pomówić, b y  saę dow iedzieć od niego, co 
wie o robocie kom unistycznej _w w ojsku.

M'ajor P ieczduka, po w ysfuahaniu referatu 
por. Btońskiogo, pbwiodiztał mu„ że  w ipraw dze 
w d iw # i obecnej komun- m jest wieittiem nie. 
bozp eczoństwen, d'a Polski, ale większym jest 
marsz. Piłsudski wraz ze sw oim  obozem legioni­
stów  i lew ic*. D latego wskazań; jest raczej In­
wigilacja marsz. Piłsudskiego. Na zapytan ie , czy  
są tu osobiste poglądy m ajora P eczo n k i. o trzy ­
m ał oskarżony  odpow iedź, iż tegc_90oie  ż y cży  
mim. spraw  woj. gen. Szcjityckh

W  dalszej rozmowie stwierdził major Ple- 
czonka, że  marsz. Piłsudski stoi na czele organi­
zacji, która przygotowuje zamach stanu I że  w e­
dług pos;adancj przez majora P ieczcnkę Infor­
macji, zamach mc się odbyć w  krótkim czasie.

O skarżony tw ierdzi, żc  by ł tom  p o le c a łe m  
tak  przybity , iż nic m ógł się oaraau  zdecydow ać 
jak po-.j-ąplić. Jak o  żołlrtieirz ,pow inien spełnić roz- 
katt przełożonego, a lako o byw ate l w zdryga! się 
p rzed tego rodzaju czynem . W reszcie  po do jrza­
łem  przcmj^ślciisu doszedł do wuiośku, ż© w szy ­
stko, co m ówił major Pleczonka, jest stanow czo  
ij czgodne z praw dą. D latego w skutek  rej walki 
wowioętTznej d ep en o  pe tyigotłnSi zfoizyt rap o rt 
w tej sp raw ie. , _ ; i

Ź licznych o/znnów oskarżonego z  po1-. J a ­
roszyńskim  wy,mika, że  ton ostatn i jest zw olenni- 
kJesn liaseł rad y k a łn v d i t i«  ^ Ik o  w sprawach
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S f f a  r M n a  -  n a n @ r * z a  N h 9 ] m i a  p o

w f l d z e n b  s o w i e c k i e j  d t j p i o m a c i ? .
M oskw a (AW ) Z astępca Trockiego fr iin z e  

w ygłosił na  ogólno zw iązkow ym  zleździe w spra 
w ie organizacji w ojsk tery to ria lnych  przem ów ie­
nie, w którem  ośw iadczył, że należy zw alczać 
rozpow szechnione w śród  obyw ateli rosyjskich 
m niem anie, jakoby  szereg  aktów  dyplom atycz­
nych uznających Rosję sow . oznaczało p rzesunię­
cie na  dalszy  plan przygo tow an ia  w ojennego Ro­
sji. Dni próby i bu rz  w ojennych jeszcze nie p rze-

FR.ANK WALORYZACYJNY.
19. marca 1,800,000.
Frank waloryzacyjny tytoniowy od dnio 

1 marca 1,800.000.
Frank waloryzacyjny kolejowy od 1 marca

1,800,000.
Frank waloryzacyjny pocztowy 1800000.

m inęły. Sztuka w oienna pow inna być  o taczana 
specjalna pieczą pansrw a robotniczo - w łościań­
skiego. S iła zbrojna jest najlepsza rękojm ię po­
w odzenia czerw onej dypioniacji. Z arzucając pań­
stw om  europejskim  w zm ożone zbrojenia Frunze 
przew iduje, iż w najbliższym  czasie będzie oka­
zja do „obserw acji szeregu konfliktów zb r oj 
nych“.

W adomaśji giełdowa.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

UwKhr, 18 marca.

Na prżedigfWdK© slajbe zainteresowanie.— 
D rfe podaż przy matem zapotttrzeibowainiisK — 
jGiutsa się zmowu obn&łjty.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Kursa w tysiącach.

FF-poteczny 2650, 2675, Ptzieirr. 2100, 2150, 
2140, 2140, 2175, 2125, 2130, 2135, 21 \ \  22-U8 
ZBK 825, 850, o30 625, 650 800, 850, B-o- 
■'^pty 2750, C h o d o ró w  22 , 2,200, 22 000,
Cegielski 2650. 2600, 2625; Ćmielów 3400, 3425,
3450, (3275, 3250, 3225); Krakus 7000, Lokomoty­
w y  2500: Niemojowski 2625, 2600; Nitrat 1225; Oi- 
kos 17500,17250, 17100, Parów. 1800, 1810, P ezet 
800, 825, 795, Pocisk 5850, Nafta 2350, 2375, 2250, 
2425, 2400, Rakszawa 13750, 13800, Sirsza el.
1350; Siersza górn. 23250, Sp. w ydawn. 4000, Te- 
pege 13000. T esoy 26800. 26750, 27000, 2680),
2< 500, Zieleniewski 46500, 46750, Miljonowka 1250.

Z giełdy Iwańskiej,
Obroty pryw&t&ft.

Lwów, 19 marca 1924.
Dolary amerykańskie 9,475.000, jedynki

9,475.000. Dolary kanadyjskie 8.750.000 - 
jedynki i dwójki 8,700.000.

Awans 1.616 oficerów.
W ARSZAW A. (A W ) „RzpHta" p.odaie, 

że podpisanie dekretów o awansach oficer­
skich nastąpi w bież. ty^ocniu. Awansować 
b*-dzi<! 1.616 oficerów.

H U M O R .
W OGRODZIE.

—  Jak myślisz, czy ta kobieta, sie­
dząca obok starego, jest jego żoną, czy 
«órką?

— Łatwo możesz się o tern przeko­
r ę ,  idź I pochwal jej urodę. Jeśli to 
córJw, zaprosi cię na obied, jeśli żona, 
•potkasz się z jego laską.

(—) Wczoraj w Izbie rękodzielniczej 
odbyła s :ę uroczystość jubileuszu 25-Iecia 
swego zasłużonego prezesa p. Józefa Sch r- 
m rn. Zjawili się członkowie Izby ręk., cały 
personel admin., delegaci szeregu stowarzy­
szeń i korporacji, radni m ejscy z  prez. Neu- 
mannem, gen Linie, del. min. skarbu dr. 
Paneth, wiceprezes Izby handl. Th om i i. 
Przemówił wiesprez. Izby ręk. p . Pammer, 
podnosząc zasługi jubilata i jego gorący 
patriotyzm. Następnie mowc-: dok naf od­
słonięcia portretu jubilata, kióry zdobić bę­
dzie odtąd wi lką salę Izby. Przemówił na­
stępnie prez. Neumann, wiceprezes „Gwia­
zdy" p. lrzyk, im. „Skały" p. Litwin, dalej 
reprezentanci różnych zrzesz ń. Dziękowa! 
za te liczne objawy uznania prez. Sch'rmer: 
W czasie wspóln. śniadania przemawiali pp. 
Schirmer, Ohly, gen. Linde, r. Hahn, p. S ł- 
tys i inni*

KroniKa bieżąca.
Rooerfuar teatrów nlefskicnf 

TEATR W1ELKL
Środa o  goaz. 7. w iecz. „Para X.“ —  gość. 

w y stęp  B cdnarzew skiej.
C zwartek o  godz. 7. w k c z  „Pani X“, gość. 

w ystęp  Bodttarzcw skiej.
Idąittk  o  gooz. 7. wfbcz. .P ro ro k " .

TEATP. MałY
Środa o  godz. 7 w e c z . „U piory", gościnny 

w ystęp  Sfem aszkow ej.
Czwiortek o  godz. 7. wtem.. „Uipicry", gość. 

w ystęp  SSemaiszkowoj.
R a te k  o godz. 7. w iecz. „Unitotry", gościnny 

w ystęp  ! ternaszkow ej

TEAfR NOWOACL
Środa, o  godz. 7 w iecz „Mikajdo .
C zw artek  o godz. 7. w iecz. „M itado".
■Piątek o godz. 7 w iecz. .JA Stadt

Teatr BAGATELA. Od dnia 17. m arca  1924: 
,.D obia ra sa "  B luetkai C zęść solow a: H. Ko- 
styńska, ,M. M trski, Orabowsaka, B ronow ski. — 
„Śpiączka" farsa . P oczątek  o godz. 8 wiecz.

„P ro -o k “. W szystk ie  do tychczasow e p rzedsta ­
w ienia „P ro ro k a"  b y ły  -M spraedanc dc  o sta tn ie ­
go m iejscai Każdym razem  pitbhozność przyjm uje 
gorące w ykonaw ców , re ż y se ra  i kapelm istrza. 
Przedst^iwi-jm a kończy sSę tuż obecnie norm alnie

„P ani X ". Kai pierw szom  przoasftawiieiniu te j 
seimzacMincj sz tuk5 odniosła  B ednai zew ska duży  
zasłużone  sukces- Zw łaszcza' w akcie czw artym  
św ię ta , airtystka odegra ła  sw ą  n>ię z ta k ą  szcze­
rością i ta k  p lastycznie, że  po ru szy ła  w idow nię

do łez. „Patii X“ pójdzie- kilka ra z y  z  rsęd u  — 
gdyż poby t n a  b le ty  jest wielki.

Artystów malarzy i rzeźbiarzy zap rasza  Tow. 
Szntk P ięknych do w zięds udziatu w łweżącej 
w ystaw ie, na k tó re j iedna sala zarezecw cw  ona 
będżiei na w v staw ę  ogólną. Tiennln uaersyła-ma 
p rac  najpóźniej do psąJjku dnia. 2 l. bm. dc godz. 
1.2- tej w południe!

Ze Związku niższych funkcjonariusz] państw . 
W  dniu„ 11. bm. Podsekr-jtarz- stanu p D yrek t. r 
Izby S karbow ej Dr. Wieirefeid p rzy ją ł na  anójencii 
delegację Polskiego Zw iązku niższych funkcjona- 
rjuszy  państw ow ych w osobach p n .: M & zgałj.
lłow slcego  i W esołow skiego D elegacja p rzed ło ­
ży ła  p. D yrek torow i m em oriał w sp raw ie  przi>  
grupoy, artk, niższych funkcje, nairjuszy Izb> sk a r­
bow ej. D elegaci przedstaw ili p. D y rek to ro w i''“i s ­
k rzy  widzenie, jakiego doznali niżsi funkcjonał ju­
sze  Izby skarpow ej na za sad ź  e  ustaw  wprtKtże- 
n icw ych funkcjonariuszy. k tó rzy  za  czasów  h. 
zaboru  posiadali 10 stopień płacy, a  zostali .zckia- 
sowami do 3 i 4 stopnia w zględnie do XVI. i X \.  
grupy, jakkolw iek n a  zasadzie  ty ch  sam ych «- 
staw  w innych dok aste r jacii p rzyznano  o  kilka 
stopni p łacy  w yżej przy  analog cznyeh czynno-'".; 
ś c a c h . Szczególniej rażącą  jest? różn ica  w 'upii- 
saiżeudu funkc. w  Małop&lscc a  K ongresów ce, gdzie 
młodzi h u M ę  m ający  3 do 5 la l służby, posiaJtrfą 
w yższe grupy, anizci furtko, w 'M ałopolsce, fłiij- 
iacy  po 20 do  40 la t służby. D elegacja prosiła p. 
dy rek to ra , aoy  raczy ł uwzgiędim . skromu po­
stu la ty  pedwfad!nvch m.i funkc. i w pływ em  sw oim  
przyczynił sic do nararwicniai k rzy w d y , jal.u jest 
udziałem  funkc. nższvch Iżby  skarbow ej

P  D yrek to r p rzy ją ł n iezw ykle  życzliw ie uc- 
legację i w dłuższe i inz.m owic dał w y ra z  zrozii- 
ijjianiu slirtzności przedłożonych postu latów , o- 
św adcza jąc  delegacji, ż e  p rzedłożony sobie h il-  
m orjat życzliw ie lo z p a trz y  i do^izy  ze sw ej es-r;)- 
ny  starań , aby uzasadnionym  i słusznym  ży cze ­
niom ixxiw ładnych mu pracownikjów w ram ,ich 
m ożliw ości s ta ło  s 'ę  zadbść.

Z Izby Rękocjzielniczej. Dnia 7. m arca  br. 
odbyło się W alne zgiom adzerde C złonków  S tow . 
ptaeift.' M urarzy i pokrew nych  zaw odów , na 
k tórem  to Zgrom adzeniu ży w o  om aw an c  sp ra ­
w ę unuchomicniiii ruchu budow lanego z okazji 
zw ołania ank iety  w  -Dej sp iaw ie  na  dziot 15. 
m arca  Pr. przez Izbę handlow ą i p rzem ysłow ą 
lw ow ską. R ów nocześnie z okazy jubileuszu Pi e- 
zesa W1P. J. Schliimcra, k tó ry  m a się odbyć daiia 
18. marca. 1934 w wielkiej sali lzbyr R ękodziel­
niczej. ucIjwalono jednogłośnie w y ra z c  p. Sclńr- 
m erow i uznanie za  Jego  długoletrrte p racę  dla 
Izby, a  P rezyd ium  Izby za troskliw e zabiegi — 
zm ierzające kit uzdrow ieniu stosunków  panuja- 
cykrh obecnie w rehooziele.

Kasa poborow a przy Lwowskim  Urzędzćo w y­
m iaru natcżjrtotoj. — Dla dogodności płatników, 
o tw artą  zosta ła  w L w ow skim  U rzędzie w ym iaru  
nalcżytaosci (ul. Rirtov.’sk e g u  l. 21, 1. p iętro) spe­
c ja ln a -sk a rb o w a  K asa poborowai, w któro; u<V 
konyw ane być mogą wpłatty pionieżne na po­
k ryc ie  w szelkiego rodzaju nnlcżytości (opłat skar 
bowytch). K asa ta  uskutecznia rów nież urzęcb^we 
obliiilerowm c  znaczków  stom plow ydi na1 w eks­
lach, rrzatcaKalch, czekach ttip.

(rs) H istoryczna pesi idlosć pod Lwowem . Na 
drodze do M alechow a i Dublan za.aiiduie s ię  p ę ­
kną  posiadłość budow lana zi\'£uta „ S ta rą  Karc;/- 
m ą“. Pochodżi .>na z czasów  k ró la  Jan1 a Sobie­
skiego. a w łaścicielam i je] Byli k siążęta  P onińsey 
i Lubom irscy, od k tó rych  kwp.T St.. Karcznfe pod­
staw iony  '■zekomt z ram ienia s ta ro s tw a  Feigen- 
batnn, od niego zaś fab rykan t w ódek L ulku,„r. 
O becnie ten  cały  kom pleks gm achów  nadaiaevch  
się na p rzedsięb iorstw o f^bY^cznc, czy  inną. pla­
ców kę przem ysłu , przeszłe znów  w .ręce p o lsk b  
a nab y ł je Komendaw. poheji lw ow skiej Lukern- 
■ski,, m ając p lany założeń.,a tam  po. spensjouow u- 
iDU snę oolskusgo o rto d s ie b o rs tw a  przcinyi:łow-e- 
go. Je sil to  czyn pochw ały  godny

I
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V pferwsz? rocznie? zgonu
I

Arcybiskupa lwowskiego
odprewi się w piątek dnia 21 marca 
1924 r. o ^odz. 9 rano w Bazylłce 

Arćhikatedralnej

N&bfiżesst 370 żałobne
na które zaprasza się Wiernych.

Zjf& TTwA sna. o m i e u  i e .
Niniejszera zaw iid im iam y  PT. Publiczność, iż 

z  dnir n 15 m a r a  br. przsnieśhśm y a ren  ty  i biuro 
Firm y Polska Spółka D rzew na „O PA L'1 Sp. z ogi 
odp. w e Lwowie z ulicy Leona Sapiehy 1. 13 — do 
realności j~rzy ulicy

MOCHNACKIEGO ó, I. o.
Jak dotychczas, dostarczam y i nadal t  w ar na­

tychm iast pc zam ów ieniu i najlepszej jakości.
W ąjle l Górnc-śląkki i L ąbrow ieckt, sam ą k o st­

ką b ez  rr.ialu, c rzsw o  buko ve, s .c h e , rąbane i w 
szczapach w agonow o i detajlicznie, tj. w  k ażdej ilo­
ści, począw szy od jednaj tnny w p ro st z dw oi ca, w 
mniejszych kościach cd  luO kg. z w łasnego sk ł.du .

Dla celów przem ysłow ych dostarczam y w ę­
giel w ag  ndlvo w róż ych gatunkach, jak rów nież 
li ks pólgazow y i hutniczy.

D ostarczam y drzew o kopalniane i kloce dc 
n rze t _-ci» z nctychm iastow em  załadow aniem , — na 
linji San.bor-S iauki.

Przyjm ujem y opcją na sprzedaż m ajątków  leś­
nych, gospodarstw  miejskich i w icjs-ich, domów 
m ieszkalnych etc.

Firm a prow adzi oprócz tego  dział

, ,K0MIS0 W CF-M AN BL0 W¥*‘
D ostaw a ziem iopłodów i w szelk ijh  narządzi rolni­
czych. S przedaż antyków , kilimów, preciuzów  zała­
tw ia ją  jakna korzystniej do dni 8-miu. Polecając się 
łaskawem u dalszem u poparciu  Szanow nej P. T. P u ­
bliczności, kreśl my się z g ł^ b o k le m  p o w a ż a n ie m

Z A R Z Ą D

? .  5. a .  Sp. z  i .  B i
783 ^  m e L w t s i s ,  K łs S ii ł ia s K lL ia '?

Spółki Zdemcbil. O fi.e ruw  \v. P . 
Biuro o tw arte  bez przerv/y od 10 rano  do 6 wiacz.

R ep ertu a r B iura K oncertow ego M. T uerka.
C zw artek  20, m arca : 'A . W ertyńsk i, w ieczór pio­
senek pjoaro&a. N iedzk la  2.3. m arca: K enccit
yym few.c/ny, dyrygcaM Aur ód Meiischko. 774

R eform a P ra w a  M ałżeńskiego przez  D ra Z. 
M andla, adw okata  w K rakowie, om aw ia problem  
rozw odu, separacji i ślubów  cyw ilnych według 
p ra w a  tró jdzie lne . Cena 1.50 fr. zf. Do nabycia 
w księgarniach i u au to ra : K raków , Rynek 22. C32

TRAGICZNY LOS BEZROBOTNEGO. B rak 
P incy i szalona drożyzna w y rzuc iły  na bruk 
nieiszczęśiifwego człow ieka, z zaw odu kow ala, — 
k tó ry  z oną  i trojgiem  dzieci tu ła  się z kg ta  
w k ą t w  ostatniej, czarnej w prosi nędzy. Choć 
pracow ać, a le nigdzie nae m oże /naileźć zajęcia 
i editio ■ z głodu i w yczerpan ia  w raz  z sw oja ro ­
dziną B iedny ten człow iek, zasługujący  ze 
w szcu i m iar na poparcie  i iratunok, zw raca  się 
z gorąca prośby o ita*yBtaurasf»W4  pomoc, — 
w szuzególiinŃct zaś  prosi o sia ło  zajęcie. Jest 
to  rzem ieślnik piłay, siuniukny i uczciw y. Składki 
lttt doraźna pom  ic o raz  zgłoszenie zajęcia dla 
■nleseeżęśłtw ego człow ieka, up rasza  się p rzesy łać 
ilo A di u W ieku N ow ego" d la  3EZRO BO TNEG O.

W ymiar podatków przem ysłow ych — obroto­
w ych a kupcy 1 przem ysłow cy. Z in icjatyw y Kon­
gregacji kupieckiej odbyło się w piątek 7 m arca 
br. w ieczorem  w sali K ongregacji ogólne zeb ra ­
nie w 'szystkich członków  i zastępców  komisji w y ­
m iarow ych, podatku p rzem ysłow ego w szystk ich  
dzielnic m iasta L w ow a, w spólnie z W ydziałem  
K ongregacji. Ccletn obrad  bvło  uzgodnienie s ta ­
now iska, obow iązku, p raw  i odpow iedzialności 
“EŁłonków Komisji, tak  w obec P aństw a , jak i w o­
bec podatników  i ogólne życzenie jedynie sp ra ­
w iedliw ego w ym iaru  podatku p rzem ystov 'ego  w e­
dług faktycznie dokonanych obrotów . P rezes  Kon 
grcgacji p. r. Sudhoff w sw em  przem ów ieniu i 
zagajeniu k ilkakrotnie w yraźn ie  zaznaczy ł, Ze 
obow iązkiem  podatników  jest p rzedk ładać  uczci­
w e fasje dla w ładz podatkow ych, ale też obo­
w iązkiem  iefereiitów  skarbow ych  i komisji jes t 
tak ie  fasje uznaw ać. Źe wszystKo uczynić m usi­
m y dla P ań stw a  i Skarbu , czy  to w postaci po­
datku m ajątkow ego, czy  innych dalszych żądań 
P ań stw a , jednak podatek  p rzem ysłow y  może być 
jedynie, w edług u staw y  o podatku przem ysłow ym  
tylko od osiągniętych obro tów  p o b ie ran i. W ze­
braniu pow yższem  w zięło udział około 120 naj- 
pou  ażnicjszych obyw ateli naszego m iasta, tak 
kupców  i p rzem ysłow ców , jakoteż w szelkich in­
nych w olnych zaw odów . R zeczow o i głęboKO 
ujęta dyskusja  w skazyw ała  jak w ielka jest odpo­
w iedzialność członków  komisji w obec szerokich 
kol podatników  różnych  zaw odow , i że lekko­
m yślne lub n iedokładne w ym iary  n a rażą  ca łe  rz e ­
sze na kij żeb raczy . W  dyskusji zab ierali głos i 
rzeczow o argum entow ali w szystk ie  sw oje w y­
w ody na podstaw ie faktów  pp. Dr. Św italski, r. 
M aksym ow icz, P o litzer, C zarnecki, Kozioł, Dr. 
S trzem ieński, Z aw adzki, S krzypek , K aczorow ski, 
Dr. Bilik. L itw inow icz, D ąbrow ski, Sklarczyk , 
Nowak, Janow ski, r. A leksander Lewicki.

D yskusja w ykazała , że wc wiciu w ypadkach 
w ym ierzono i ustalono obro ty  w prost fantazyjne, 
kilka, kilkanaście, a naw et kilkadziesiąt ra z y  w ię­

ksze, jakie podatnik osiągnął. Że referenci skarbo­
wi o trzym aw szy  odpow iednie rozporządzenia  i 
nakazy a często n aw et z w łasnej pilności są nio­
są  nieustępliw i, działają często  terohyzująca na 
kom isje, p rzeprow adzają  bezw zględne sw oje wilio 
ski a jeśli komisje w niosków  tych uieuchw alają, 
zak ładają  p ro testy , tak, że komisje są  bezsilne. 
N iektórzy członkow ie nic m ogąc w tych  w arun ­
kach uczciw ie i po obyw atelsku  p racow ać z za ­
szczy tu  tego zrezygnow ali inni w idząc że są bez­
silni, na posiedzenia w ym iarow e nie uczęszczają.

Zebrani w yrazili podziękow anie prezesow i 
K ongregacji kupieckie] za tak  celow ą i poży te­
czną konferencję członków  komisji i podatników  
rów nocześnie jednak wyraftili żal, że podatników , 
k tó rzy  już przeszli przez komisje, a k tó rych  do­
tknę ły  już fantazyjnie uznane obro ty  i w ym iary  
nie będą już mogli obronić. P rezes K ongregacji 
kupieckiej p. Sudhoff zam ykając' zebran ie  i dzię­
kując uczestnikom  za tak  liczne p rzybyc ie  o- 
św iadczył, że we w szystk ich  w ypadkach, w k tó ­
rych  sta ła  się k rzy w d a  podatników , g rążąca  im 
często  naw et ruiną, m ają p raw o  czloit. komisji żą  
dać reasum pcji i sp raw iedliw ego w ym iaru  i że 
szerokie koła podatników  przez  usta  jego niczego 
innego nie żądają  od pp. członków  komisji, jak  
ty lko spraw ied liw ej oceny i spraw ied liw ego  w y ­
m iaru i że ca la  odpow iedzialność za ew entualne 
n iespraw iedliw e w y m iary  spada na komisje? k tó ­
re  ze sw ych p raw , k tó re  im daje u staw a  powirme 
należycie i po obyw atelski ko rzystać.

Z w iązek Z aw odow y P racow nhtów  B ankow ych 
1 U bezpieczeniow ych O kręg  w e Lw ow ie, zaw iada­
mia ''jeszćzb raz  tą drogą, że zaapelow ał na pi­
śm ie do w szystk ich  członków , na tece  Komisji Ko­
leżeńskich, aby  koniecznie p rzystąp ili do sub­
sk rypcji akcji Banku Polskiego.

R ów nocześnie zw rócił się do D yrekcji po­
szczególnych insty tucji bankow ych  i ubezpiecze­
niow ych  we L w ow ie z prośba, aby  tak  u ^ ż iia  
akcję urzędniczą zechciały  poprzeć w ydatnym  
należycie i do obyw atelsku  ko rzystać

NFDZA WŚRÓD INTELIGENCJI p rzyb ra ła  
p rzerażające  w p ro st rozm iary . D otyczy  to szcze­
gólnie starszych , sam otnych Kobiet niezdolnych 
do p racy , k tó re  m łaly daw niej jakiś zaoszczę­
dzony kapitakik i trochę  zKtczy, c c  wszysfiko już 
„jirzejadły", bo trzeb a  łeść b y  nie um rzeć śinler 
cią głodow ą". C zy taka s ta ra  ruteliigentka .sa­
m otna nie m ając już innego, w yjścia tna w ycią­
gać rękę do przychodniów  na  u licy? C hcąc je­
dnej . 7, inch zaoszczędzić “tego w stydu , polecam y 
fe ofiarnej publiczności d fw ieraiąc sk ładkę pod 
rubbyką: „Dla biednej sta re j w jo w y “. Adresem 
m ożem y służyć. 9031

Nie kupujcie obuw ia, póki się nie przekona­
cie, że najtan.ej sprzedaje firm a R. Reich, Lw ów  
P  ek arsk a  8. — Dlą P. T. U rzędników  dogodne 
spłaty. 55$

Iii®  i i !  Msbb a*
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Śmierć czyha na ulicach

dnia śnieg, pod  w ieczór marznie;, tw o rząc  w a r­
s tw ę  gołoledzi, na k46ią pajda znów  śnieg ii pow ­
sta je  z tego  teren , na  k tó ry m  przechodnie  w y- 
wiracajja się i łrimią. nK>g; i iręce. Clmdiniików nikt 
niem al nie czyści, amJ posypuję piaskiem . Z d a ­
chów  w ciąau druta spaddfe law iny  śnieżne, — 
w łaściciele domów, bow iem  nie dbają  o o czy sz ­
czenie ich. G rozi to  w prost śm 'erc ią  przecho­
dniom, W czoraj spad ł d u ży  k aw ał fcudia na gło­
wię Józefow i Stiefchow i. k tó ry  odniósł dotkliw a 
ram* Pogocow.ei ra tu n k o w e Udzieliło mu p ie rw ­
szej pom ocy. Positantnikowi s ta ra j?  się nakłonić 
kamiienścznflców tło dbania o  żyicie przechodni, 
p rz e w a ż n e  jednak bezskutecznie. S zereg  z m d i 
o sln rtżm o  w  pałicji o  zan iedbyw anie pirzemrówi 
san itarnych .

Przechodniom grozi m asowe kalectwo.
i

irs) Odiwiiz, od kilku dni ,trv .ająca w e L w o­
wie, przem ienia tńice w- m artłow jł e. k tó re  przefcr 1 
iiąć jfcst *ii .triada trudnością. RaKmodcm‘ky w c%gu

Szajka koa *okra dów we 
Lwowie.

. ( —) N a ul, -Kubasiewicza nie,zaia,r: złodzieje
skradli konia z wozem , pozostaw ionego be.z do­
zoru przez  w oźnicę JMotra B ereżańskiego i po­
jechali razom  ze zdobyczą tam, gdzie pieprz 
rośnie.

Zaowii rcapat? rabunkowy we
Lwowie.

, - ■

(—) Praedwtżotraij ipo aodz, 10 wieczorem  
\*r.aoźfó '/■ potfedfcetwa S ek cji K ob iet p. d fb e ta

\



„ w ltK  N O w y “ Nr. ÓÓ21 ł dnia 20 marca 1924.

K- Na ii!. 2y»mijut«v*sleśeg «atp»ifo na rilą na- | i wywrócił!;! ją na kopę ś»fogt{, pray^cwm po­
silę iflrz&ch bamdiyiiów,, pryiia-jgc, czy a tj  pierś- htiwsey ją dcuMiwtte, 2 &ieg’i. Bazpkczcińsitw^o 
cfcmfkfe Gcb, rtwftóśa 'wykaza-fa njcmn® tfejęnćB, tia ulicach Lwowa -wymag*. grantownej 
banidL’--' ztSaoii napad™ ętej jłśaąeilsz z jrfoiwy saitaulŁ —

StoEoware Kolory. — Frsstoia i szyk. — Wytworne Kcstjumy wio- 
seiin?. — NajEiowsze pyjaaiE. — Te£orGC2ay płaszcz. — Najmo- 

diiieisze suKnie spccercwe.

(? )  Z P a ry ż a  donoszą, że zerw ano  stanow cza 
bajkow a kolorow ością w  dziedzinie m ody. 

W zo rzy s te  m ate rja ły  w „żyw ych  b a rw ach", (to 
znaczy  w jask raw ych!) należa już do czegoś, co 
zostało  przezw yciężone. To było dobre, jak  długo 
grały  jeszcze eclia sym patii dlą_ ko lorow ych 
wojsK z kolonij francuskich, a  p a ryżanka  próbo­
w ała  jak  też  w y siad ać  będzie w sukni jask raw ej 
i b a rd /o  w zorzystej.

Suknie w iosenne, a naw et letnie, będą robione 
z m ateriałów  o b arw ach  stonow anych. Kolor je ­
dnolity, ciem nopop;efaty, b rązow y, ciem nozielony, 
g rana tow y  dła w y tw o rn y ch  kostium ów i sukienek

spacerow ych . Suknie fu larow e, m ark izetow e, czy 
z crepe geo rge tte  będa m iały  pastelow e b a rw y , 
a w ięc niezm iernie delikatne. N aw et te tkane, czyr 
drukow ane w jak iś w zór, w yg lądać  m uszą tak , 
jakby  to w szystko  by ło  m alow ane subtelnie. P ro ­
s to ta  i szyk  oto hasło -wiosennej mody.

P rzynosim y  naszym  m iłym  C zytelniczkom  
kilka rycin  z te j dziedziny', zaczynając  od... pyja- 
ma, k tó re  znow u w róciło  do łask.

(F igura 1) R anny szlafroczek, czy  też m a- 
tinka nic zdołały mimo w szystko  w y rugow ać  ulu­
bionego pyjam a, k tó re  sta ło  się te raz  jeszcze b a r­
dziej kok ietery jne, bo posiada n iezw ykle szyko­

w ną f bluzę 1 z zaiotnem  n a b r a n i e m  -z k o ro n ir
i w siażek.

(Figi 2) Tegoroczny płaszcz z cow ercoa t'u  w 
ko lo rach : piaskow ym , brązow ym , ciemnolila,
łub popielatym  posiada krój p łaszczykow ej su­
kni. Poniżej pasa układa s?ę w dzw onow e !ałr'v, 
zachow ując mimo to sm ukłość sy lw ety

Suknie spacerow e odznaczają się w ielką 
pom ysłow ością.

Model kasak  (Figura 3) to suknia w ym agająca 
w praw dzie  pierw szorzędnej Iraw co w ej, ale 
za lo co za ' szyk! ..P lecy" tej sukienki uk łaaają 
sfę w stem benki. osobno naszy je , boki „dzw ono- j 
>,e“ tw orzą  w pasie z obydw u stron  kieszonki. 
Krój sukni w formie .„princesse" zachow uje sim.1- 
kłość sy h  ety? uw ydatnionej jeszcze p rzez  w ą­
skie rę k a u y  i w ysoki kołnierzyk.

Sukienka z sz a firow rgo  kamgarrru lub g ab a r­
dyny w dow olnym  kolorze jednolitym . (Frgura 4 ' 
pesiada 7 boku (umikę (dw a sk rzyd ła  boczne, n a ­
szy te  Osobno) i sk rzyżow ane spięcie stanika. Koł­
n ierzyk  a la Mcdici, k tó ry  jakby od niecnceniia 
przechodzi w ren w ersy  i w ąski rękaw , ro zsze­
rzający się dopiero u przegubu ręki. D elikatnie 
w ykonany  haft zdobi m ankiety rękaw ów , kołnie­
rzy k  i paski z obvdw u stron skąd sp ływ ają bocz­
ne sk rzy d ła  tiuniki

ProniKa sportowa.'
Wyniki z niedhiehiych zawodów piłki nożnej.

> Warszwa. Pol.yma A.—Jeleśnia B. 10:3 (ó:l) 
Legja — A. Z. S. 8:1 (2:0).

, Kraków. Craeoyfe — Olsza 5:1 (4:t),
Wiśsła. — Jiturzortka 13:2 ($T).
Toruń. T. I’. S.—A. Z S. (Poznań) 2 2  (1:0). 
B udapeszt. Al T- K- Vasąs 4:2 (.3:2). &tgło - 

F. T. O. 2-0 (1:0). MI. Obwód -  U. T. S. E. 5'0 
(3:0). Kispcstii — 33 er. 1:0 (0:0). B. T. C. — 
TSr.ftkvas PO (ll:»>. U. T- E. — Vivo 14  (0:fi)j| 

W: ca en. ./\matorz.yr — Haikoali 3:1 (1:1) 35 OOfl 
widzów. Bramki dla AmaJtorów uzyskał Wiesep 
dia Bakoaiim Fliiuslc-r, SporBdub — W. A. T. 7:H 
(2:0). Rapkl — Hertba 3:2 (0:1, !  U acker—ćąirn- 
iiteriitg 2:1 (1:0). Douau — Fac 1:0. W ,vzer«i„cli 
F. A. C. gral now<>zaitgażo.wany Kożeiudi, były 
gracz Sparly praskiej. W. A. C.—Lio.uaustadtd .2

Naczelny redaktoi : 
BRONISŁAW La SROWNICKŁ 

Odpowiedzialny redaittor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWICi;.
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O . G R -  Z *  O  *3  S E  E l  B f f  X  A
 Z  R  k  D  11 Mi O  W  A S ' . ' .  "3PSJ8
Lw ow ska szkolą stenogr. iekt. uniw . Dr. M ESU SEG O  
Wyucza w 15 go l i  ach stenogi fji. W p'sy: w oo* 
niedzi łki, ś ro cy  i p iątk i od 7—8 w szk l i  żeńskiej 
M ickiewicza, ul. R u tow sk  ego, -iru -a bram a. 784

Dentysta i f a r e i s  M P I
S ' - k s l t i s k a  1 4 ,  ^ © w r ó c i ł .  14105

06 vydzl«fcvlula m in
Wodny m urowany, o A :an»;eniarb w Roeniatov.de.
m ieści: na ó la*: od 1. VI. b r  O ferty  w raz zlCIFo

djum  należy w nosić do C entralnej A zkninistracji 
Fundacji Skarbkow skiej v.e I w owie G m .cii S karb- 
kowski (pl. G ohichow s»ich I. 1), k tó ra  ucizieG o h /-  
*iych inform acji w  godzinach urzędow ych od 9—l ł  

z wy ą tk  em niedziel i św iąt. 760

hbraliaiT. tiJsild. ur. w r. 1893, czeladnik 
krawiecki w Bieisku i 1‘ESEr S f ir j  ur. w r. 
1889, urzędnik prywatny w Bielsku, synowie 
D wida Feig i Frymety Wand, wnieśli prośbę 
o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego, 
a to Wand na „Feig".

W ojew ództw o Ś ląskie w K atow icach podsie 
pow yższą p reśhą  do pow szechnej w iadom  lei s nad- 
rrienienitm , i*  v  inyśl a rt. 4 us!s.vy z h iit 29 po- 
źciziernika 1919, D. U. R. P. N i. 88 p. 47S, w olno 
przeciw  ich uw zględnieniu zgłosił do M isis ters tw a 
Spr=w W ęwn. zarzu ty  k tó re  podać należy do W o­
jew ództw a śląskiego \V K atow icach w przeciągu dni 
VJ od dnia og iosren ia  w  .M onito rze PolsKim*, k tóre 
rów nocześnie zarządza jie-

Katow ice, dn .a  I marca 1924.
Za W ojew oar,: 172

Ur. P rzy b y ło w icz  sn. p., N aczelnik W ydziału 11.

OSET SJHRYTMSeWY. Wl
r o o  M A s r w o w a M S e ..

cjFabryczny rk lad  o c l i  B ii t  
^ P a t t l a w t f d e g i i  t .  7.a 4

próżne ftaszk- daję 1 1. octu.

Pffij m OliSE M
S S T P Ł I S i D M .  p o l e c a

PsIiliifTgnt itsiiiliois, [  I
CVEi' !)■ N IF jadaln ie , U rządzenia biurow e ik u sb an - 
U l r i n L n l Ł f  ne Mebie gięte, Lóż W a żolasiło dzit- 
cinne, M fterace w ło ser.n e  i pręzynow e, O t ,-  
many, K anapki do rozKładania, K s-niaze mtrw^-nc, 
G arn itu ry  k lubow e poleca po eeaach  prA ysteruyen,

Slot i fta Lwtw. t a r a w  2#.mebli
v*.y)



J 2 „ W IF K  N C W / -  N r. 6 8 2 1  z d n ia  2 0  m a r c a  1 9 2 4

n a  s e z e i h  m m m  \  l e t n i  a  T r i j w ,  Ł B t o ^ liS t ó r e ^ r iig  MesMfp)
s  k n ’e ,  h ! z k i ,  s z o f r o k l ,  h a i k '  i k p p a l i i s t e  d i> m s k 'e  w e  iS & fm  wv>- rzo.

PASSIE >'• * ZEŻCł i  SIS 
K A L E C T W A 529

EP£C.1ALNB P I S Y  na obwisło b rz ich y , podczas 
ciąży, po porodzie i po operacjach. B a n d a Ż G  na 
zastarzałe i ciężkie przepukliny pępka, brzuchu, pa­
chwin, na obniżenie żołądka, oberw ał i c s i ;  wypa 
danie macicy o raz  nu żylaL . f* rO * to tr* J fm a k x e  
przeciw  pochyłej postaw ie i tw orze lin się skutkiem  
ł ego garbów . 5 t b a  R a p a p o r l ,  Lwów - K rasick ich  8.

D a t & S u k l  p a l o n e ,  cem entow e
, i w szelk ie  in n e  m a te rja ły  D udow iaue  po leca  firm a

l i o r s s o w s K i  i  S k a ,  
I j w ,  B o ^ r a ^ d i  3  # 8 5  TaliU I r .  H64-

w szelk ie  p o jem n o śc i
p o le c a  13711

H I L .  B A D I A N
Lwów, Ja n o w sk a  24

na łó i^ a, Narzuty, Koce, 
Kołdry, Matsrate, Dywany, 
Linoleum, Ceraty i Ha 
terje meblowe poleca po

jajniuzyfli cenae1! z a k ł a d  d e k o r a c y j n y

&. uićiss, Lin. m. i.
' 137%

NAJEIGWSZE 
f  C D ElE DLA P A S

w  arcyw spaniałem  wykończeniu 
praw ie o połow ę t a n i e j  n i ż

NA R A T Y
jako dow ód służą nasze ceny: _ 

Płaszcze angielskie . . . .  32 mil.
Suknie crepdechin-crepmar. 85 „ 
Suknia wełniane . . . .  26 M
Suknie etaminowe . . . .  24 „ 
Sukn:e gabardynowe . . .  58 ,
Suknie trykot.-jedw. . . .  23 ,
Jumpery ctepdechin. . . .  48 ,
Jumpery jedw.-trykot. . . 17 „
Bluzki crepdeckin.....................65 „
Bluzk etaminowe . . . .  14 „
S p ó d n i c z k i ............................ 14
Kamizelki wełn &ne . . .  18 ,
Bielizna dam ska kraj i zagr. w  bardzo wiel­
kim w yborze oraz setki tys-ęcy pończoch 
w najnowszych arcyw spaniałych kolorach 
o połow ę taniaj niż na n t y  tylko w zr.anym

MAGAZYNIE STROJOW DAB1S1.

toów, S in ita ta S
tfrzsstraga dla krpąiąsycfi P.T. Pań!

1 Po zap łacenia pierw szej raty  przez 
S zjn . P . T. Panie, firm a praw ie ma zu­
pełne pokrycie na zakupiony przedm i t, a 
resztu jące raty  są p rzep łacone.— Leży więc 
tedy  w  in teresie  Szan. P. T. Pań, by raczyiy 
przyjść s i ; p rzekorne , że w naszym  m aga­
zynie kupi ł a  gotów ką o 50 proc. tan iej, niż 
na ra ty .— Nie l) aj cis się więc w ykorzystać.

b05

WŁASNY WYRÓB CENY FABRYCZNE

Kołdry
w M ady do łóteK — sienniKi 
Poduszki — Pierze — Włosień — Płótna \ 
Prześcieradła — Poszewki — Koce — 
wełniane — KA°Y najtaniejsp-zedaje

F A B R Y K A  P O Ś C I E L I
M L E K O  P I E T R U S Z E W S K I

L w ó w  K O R A L N I C R A  <? hoóo

S h c s s i  C z y t e lR ih u  Halit!
mieć bezp ła tny  koncert w  dem u — u d a j s ię  po  
n a jn o w sz e  z d ję ć 1 , , ja k  Ja v a , P a n a n y , L 'u e s  
e tc . oraz żydow skie do najw iększego rh łaau  g ra­

m ofonów i płyt 14120

H a l i n y  I i r u i 2 r 3 '.Q c !i
Jagiellońska 17, nr. telef. 1725.

fspwlj Jtóalłij Niłnicj Wliidd}
S jFiłłK t z iw iz iirt jj  je in r  

i S a l c n  a n l y s i n y  —  s p r z s S ?

4 a ł w i j o w s H ł ,  Lwów, 
Ciiorążczyzny 29. nM3

P A t Z I l f t S T W A

a m e r y k a A s k l ,  zum ńszkały w  polu 
dniow ej . .meryce, życzy seb ie  pojąć za żonę panną 
z Polski. Ma w*a jny domsk, auto~ io . il, stały  dechód. 
Po idęcieletniei służbie w ojskow ej w  arm ji S. Z- A. 
uzyskał s to fień  kaprcl*. Je s t człowiekiem dobrego 
charak teru , nie pije i nie ma żadnych złych nało 
8»w. M i la t 29, waży 145 funtów, W ysokość 5 stóp, 
8 cali. Ciemny blondyn. Panny poniżej la t 18 i w y­
żej 2 (, o ra r m oralnie podupadłe lub w iodące żyw ot 
próżniaczy, r.ie hęda b rane w rachubę. P ierw szeń­
stw o  m ają brunetk i lub jasne blondynki, ze śre- 
d-iein  w ykształceniem  lub rauzykantki z fachu, wagi 
1 Od —135 fu. tów . Religja i narodow ość nie rob i ró­
żnicy, k o n e c z re  jo d n ik  jes t używ anie języka pol­
skiego jako potocznego. U prasza się o nad ielan le  
f itogrFfji. Panna, posiadająca powyżej podane w a­
runki, może liczy* u  m ałż-ńs wo. K oszta podi óży 
poniesie o feren t. „Mr. M. 'R. D. — U. S . America, 
F o rt B ayard, New Mexico, P. O Box 415*. 789

DWIE irlode intei orzysHtojne uczów e paMtnk;, brunetica 
I rzaj-ynka, Szczupłe, pragną poznał cwóch m ężetyzn
i.fe i. praweyo charak|*ru na śrfirtów skaęh w  m.-ę.-CM _  
którym stery ; mąjątt-k obojętne. C 8 mair. Zet! „zena  
do Adm. Wieku pod ,,Bruaetk« i Szatynka". 14260:

PANNA L\td w IX. randze, zaitr,. 2 pekoie z kuchną — 
n»fi2nis poznać K ęzosyznę xf "O—45 lał na sUsnSwItku; 
w celu matr. Zgleszan* de Adm. Wieku pod POtifiDA.

— — — 14258:
ZAMOf.NA przystania panna cudzoziemka, zawiąże znajo— 

tirfc w celu mafr. z Dr., fnż. chemii, eksportowe; Aka. 
ddtnJł. Zgłoszenia pod „Auslanter!n‘‘ do Wjcku. 14088

& < J& S£Z ł«& N «a 8 Z l’ L 2Z > V

M ! E S 7 X a ; i , ' ł  2  K © ‘ 4f-© U Y^M
składającego  się z 1 do 2 pokoji z urządzeniem  
lub bez, w p-yncypnlnem  m iejscu we Lwowie, po­
szukuje młody przem j& łowiee. Zgłoszenia z grze 
cznośei przyjm uje .G a re ra ln a  Ekspedycja Ogłoszeń" 
M. T. K rzysztofcwicz, Lwów, Sokoła 4, II. p. 786

INI OP.MALOR — Biuro M)eszka-aow a. Konern!it. 23 — 
tcleii a 446, poszukuje dla so f  j ie j  zamożnej kliJcnkeF 
mieszkania różnych pa koli, \,sze!krezo rodzaju loka,u ’ — 
przeprowadza zemlany w W aiszawie. Krakowie, , ’<zna— 
njo. 1̂ 846

POóZUKUiĘ pokoju nj|eumcblbwaiiexo: 
PLA 1A do Administracji.

P o l  d o b r a  z a -  
14. *

AUIiSZKANlĘ złożone z 4_ch wzŁlędnjo z 5_cju pekoji, kuch. 
n ,  łazienki ka?„ elekłryua. wotL " najzdrowszei okolic) 
do w ynslęas .d 1 maia br; Wiadomość z grzeczności ■ 
firmy Górniak i Chruszczew sk! , M -iazyn towarów mod­
nych i galanteryjnych, ul. Akaderncka 3 13943

POS7UKUJB bliżei śródmTeScSa 2 pokuje z kuchn'*; dam 
w ielk ą  odsfępnd; Zgłoszenia Oalaalerja, Ka,a Rynek 4#

      13997

7,i MOŻNY miody bankowiec poszukuje kawałarsaiego P“^  
K o j u  możliwie z osobnem wejściem; Zgłoszenia pod '  —  
LARY za okazanie 10 markówki 123.564. 14161

SZESĆ Dokei; Kcanf*riH. ogród zaraz <L, wynajęcia; t J -4 
minist-racia pod AKTUALNOŚĆ t42no

POKÓJ j ożuy ; Dali onem sgrona Łyczaków do »ynr,-5 
ięcia Maryzyńskf, Watowa 2, ‘ 14267:

NA”T  CI1 Ml AS .1 do odsąąpirnia pokól z kucbnfą. ZglO—5 
.zem a pod RZEłCLNv  do Adm. Wielcu. :C268 i

ZA POKĆJ z  kuchr j  , dam kuchnię z eleżctryk? i dopłaci 
100—156 dolarów. Zglo-zeiłOi pod DO PŁAjA do C kne- 
ralnej Ekspedycji Ogłoszeń, ' Krzysztofowie.,, Lwów, —i 
Sokola 4. 747:

“ OSZUKUJE u pierwseegr matia dwa lub trzy pokoje
z kuchnż blmko gtiwm a lin)! 1 ran wwiowe}. Czyi sz w « .
cthe umów—, zapłacę za 1 I pf n -o i z  góry: Zglo * u js  
do Adm. Wjtfru pod ..“ ółłora roku“ . 1421'.a

ZAMLFMĘ trzy -Woje z foicjmią, eśóktf. . ośwjietlc i;« na
7 ppkal z kuchnią z  ! o i-.'.,—en za omówftm dopla ą ) 
źglosBSWe ao firmy: Schall , Eichlter, Lwów. plao
Maijncfcl 7, pod kawiarnia de la P a li. 14248

POSZUKUJĘ 3—4 Dokoj z kuchnie, lazjenkr { ucilyztłjoeir' 
do gespoda-stwy  ̂ m owego uHtracjan.' Lat-kaw' zg lo  
-aenia wad CASNC VA do Adm. W ieku, 14222-

100 DOLARÓW l a  ma*żelńs»wo za pokól w  śródm )eś"ul 
Zgłoszenia Adm Wieku pod CISZA. 14214

POMtESZKANIĘ. war jrfat lub magazyt z, stawić możita 
łan io  i nał”chmia* z śCanek (dylej zużlol ekonowych 
wyrnnu bądoiartsi jRrattdl i DeoftL Lwów, Zielona 731 
ł-dełou 2078.____________________________________  1*1224

I  S P R l l S A i  ^  T

0K A U .Y  K a s t ” Hit : '-H P T IK  T j y  oLatyj- 
lllc  d o  S p rz e d a n ia . Użyć go m oioa  d-osl onala 

w cukierni, kaw  a-i.i, Jom u pryw atr.yw , a z pow o­
du swoyo pięknego i sfcylww-ijo w ykonania n id i ja  
się on ia k ie  i do innych telów, jafe n. p . na tńbljo* 
tekę lu b  szafę sntyczną i t. p. I>o og'ą«lr ącia p rzy  
ul. Cłowej 1. 10 (partkr w p . dw órzu). b  ifcaze szcze­
góły poda przez grzeczność .G en. E rs p td . Ogłoazeń* 
M . T . K rzysztof >wi-.z, L’»«w, Sokola 4 11. p. 785

DWiA biurka (iodno orzechow e, dirugie z nnękkie- 
go drzewa) do sprzedania; ul. B»jurłdr<ip 1. 3; 
|I . piętro, god i. 3—-4. 9058

KOŁDRA i umywalnia zeiazna do sprzedania, ul. 
B u w a g o  1- -38. W Piętro na lew o. 9059.

KUPI 'ub w źm-e w komis: mebU antyczne, perskie !ca_ 
ramanL mak»*y i d” wany u schodnie, br .zy , porcelanę 
Ud. Salon ""-bil Słrl-»\"łcli B. Polonjdck e to  ul. KJl 
"ańslócl 1. 13094

13249

|W ĝ TEFy®?,,
solidne wykonanie, przy­
stępne ceny, r.a dogodna

R A T Y
MUROWANY dom parterowy z  wolnem no\v-em m eszk a, 

niern (d̂  sprzodaoia, W iadomość: sktad drzewa, Rosttu
blum. UyC2»kew ska 85 13914

SYPIALNIA i jadainia wiedeńska, salon antyczny, mebli 
klubowe sprzeda Mątwijowski, Ckorąiczyzny 27f29. 13895

GARNITUR pluszowy duży, ja d a ln i dębo\ya bronzowa; —
sypiabTa jasioniowa fornirowana, urządzenia b',uro\\re i
kuchisine oraz inne mebte okazyjnjo dn nabyć ja. „ D o -
rOiH'um“ Sapżciiy 34; 1-4086

WIĘKSZA Mość beczek z syropu do sp-rziedan a przy ulicy
Panienskief 23; 14168

PARK szaf dębowych sprzedam ; Ziem ialkowskfega 14 —: 
boczna Mick'iewiiazai. 14i64

tJJ^D ENSK A  syp-mlfiia (kw iec isty  Jawor) do sprzcdam'a»- — 
'fifcdoBwtó: Ź^ncW ska 82; Bfilyk. 1418C
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Dr. Spratt był uizkiego wzrostu, usposobienia oardzo ty - 
wego. W obcowaniu był Dardzo sympa^-czny. O pani Dale 
wyraził się, że choroba jej jest ta sarna, co u Lady Morne, ab  
dz.ęki dobremu leczeniu przyjdzie wkrótce do zdirowia.

Melona dowiadywała się często w  opactwie, o zdrowi i 
pani Dale. W śro<lę, gdy przyszła znowu do opactwa, zobi- 
czyła powóz dra Spratta, stojący przed' drzwiami. Doktór stał 
na schodach prow aJzącycb do domu i rozmawiał z Dickiem. 
Padał drobny deszcz a ziemia, jeszcze przed ośmiu dniami 
zamarznięta, h> !a teraz błotnista i brudna. W pierwszej chwili 
doktór nie poznał Heleny, która miała na sobie płaszcz i trzy­
mała rozpięty parasol. Ale poznał ja Dick i jakkolwiek uciekł­
by chętnie, nie mógł tego uczynić, bo lekarz rozmawiał z nim 
żywo.

— Zawsze pewne komplikacje, — oświadczył dr. 
Spratt, — których me zauważyłem nigdy 11 laay Morne, 
ieanak...

— Zapewne plebejskie komplikacje, — przerwał mu Dick.
— Pan musi zawsze dowcipkować, panie Gargrave, — 

Odparł duktór Spratt. — Ach! — zawołał, zobaczywszy Hele­
nę, która zbliżyła się do nich, — ach, czy  to panna Bourrce?, 
Ładna pogoda, nieprawdaż?

— Czy oani Dale jest zdrowsza? — spytała Helena.
— Właśnie wyłuiszczyłem panu Gargrave wszystko co 

się tyczy choroby pani Dale — Wyjął zegarek. — Już jede­
nasta! Nie wiedziałem, że już tak późno! Dc widzenia, panno 
Bourne! Do widzenia, panie Gargrave!

Wsiadł do powozu i skinąwszy jeszcze raz lęłcg, odiechał.
— Szarlatan! — izekł Dick, patrząc za nim.

iROZDZUl v ii i

Pracownia coiioszcza  Raby był to zaciszny, mały po­
kój, na którego środku stało biurko, a ściany ozdobione były  
półkami z książkami. Na gzymsie kominka stały liczne pulia- 
ry, które proboszcz otrzymał za grę w krokieta, następnie 
wiosło owinięte jasnoblękitną wstążką, mnóstwo osaóg, line- 
wek na psy i innych drobiazgów.

Gdy Helena weszła, w pokoju znajdowali się już pro­
boszcz, kapitan Skottoow i Alfred Gargravc. Jakkohyiek ocze­
kiwano jej. pojawienie się jej wywołało wśród obecnych wiel­
ką konsternację, a Helena była również zmieszana, ujrzawszy 
się nagle w obecności tak wielu osób, wśród których pano­
wało trwożne milczenie.

Proboszcz Raby był tak dalece zajęty rozwiązywaniem 
ciężkiego problemu, ze musiał zdiąć surdut. Ponieważ nosH 
długą, czarną kamizelkę, która doskonale zastępowała surdut, 
brak jednej części garderoby byt zupełnie niewidoczny

Wstał tylko do połowy z krzesła, a potem przesunął ręką 
po siwych włosach. Z całego towarzystwa najbardziej zró\/- 
loważony był Alfred. Miarowym, krokiem zbbżył się ao He­
leny i wskazał jej krzesło stojące przy kominku.

— Przykro n a m , panno Heleno, jeśliśmy panią trudnili, -  
•zekł spokojnym, niemal obojętnym głosem

H ujh Colem an D awidson: .Tajemnica O p a c tw i'
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Kapitan Skottow który zabawiał się otwieraniem i zamy­
kaniem latarki Znalezionej w  \v4w 0 zie, postawni' ją z trzaskiem 
na stole.

— Tylko pan jesteś temu wńnieii, — wybuchnął. — Pro­
szę nie mieć do mnie żalu z tego powodu. Sprzeciwiałem się 
ternu.

— Nie _h go licho porwrie! — zawołał Dick. — Między na­
mi nie powinno być żadnych tajemnic,

— Raczcie zająć miejsce, moi państwo, — rzekł pro­
boszcz, a potem zwrócił się do Heleny: — Biedne' Ruth nic 
znaleźliśmy i dlatego niektórzy z nas — z wyjątkiem pana, ka­
pitanie Skotrow, — postanowili zebrać się razem na narad-: 

'aby tym sposobem wpaść może na jej ślad. Chcieliśmy popro­
sić również pani brata, ale jest nieobecny. Zapewne zaba- 
y\ i dłużej, nieprawrdai?

— ę-kąd pan wie o tern? — spytała nagle.
Proboszcz Raby źle zrozurmnł jej pytanie. Jqł się więc 

usprawiedliwiać.
— Zapewue, źe to niewłaściwe, — rzekł. — ale ludzie 

CZj tają pocztówki i rozgłaszają to wszędzie. Nie pcwinienem 
zważać na ich płotki. Jeśli już jednak doszły do moich uszu, 
muszę je powtórzyć. Wiesz może, dlaczego fwój brat w y­
jechał?

Na to odpowiedziała Helena ostro:
r - Nie, r'e wiem.
— Szko a, że go niema. — ciągnął dalej proboszcz. — 

Pomógłby nam. Jest wiele rzeczy, które wymagają wyjaśnie­
nia, może być, że są bez znaczenia, ale nasuw-ają się mimo- 
woli. Dr. Bournc wdedriał 1 morzyklad, że Rutli nie żyje.

Czy to nie są plorlri nanie proboszczu? spytałs licte- 
►, na ó-nieiąc się głośno.

ROZDZIAŁ IX.

Umywały diue, a od dra Bourna nie nadchodziła żadni 
wiadomość. Nagły jegu wyjazd pozostał nadal niewyjaśniony 
a uporczywre jego- milczenie niepokoiło ogromnie Helenę 
lJrzy puszczała tylko, że wielkie cierpienie doprowadziło go dr 
szitłu, a utwierdzało ją- w tein dziwne zjawisko, któie mu się 
ukazało. Sądziła więc, Se nie mógł przebywać dłużej w miej­
scu, w któ-em jak myślał, zginęła iego ukochana Rutli i wyje­
chał. Miała jednak nadzieję, że myśl o samotnej siostrze, skło­
ni go wkrótce do powrotu.

Była mocno przekonana, że brat jej zdołałby wyjaśnić 
zagadkowe zniknięcie panny Ruth, diarego pragnęia bardzo 
jego powrotu. Jakkolwiek oboje nie byli bogaci, mogli jednak 
żyć mezaiezme od praktyki lekarskiej Jerzego. Niepokoiła ją 
tyk o  beztroskliwość Jerzego, który znany był z swej sumien- 
ści, a teraz wyjeciiał nagle, nie pozostawiwszy żadnych 
zleceń.

Udała się więc do dra Sjoratta i zapytała go. Czy nie ze­
chciałby przez pewien czas zająć się pacjentami jej brata. 
Przedstawiła mu to. jako czysty' interes. Trzy czwarte hono­
rarium przypadnie jemu. ieóna czwarta bratu. Dr. Spratf 0 - 
świadczył gotowość spełnienia jej prośby. W .en sposób pani 
Pale zestala jego pac en  tka.
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MARKI poczjffowc do kołekcj?; polskie, zagraniczne; zb jo . 
ry . zapasy — kupuje Hue. A. Szczerbjm ; Lwów. W ro­
nowska 10; ------ 141*40

APARA i fotograf-czny z tessarem  4 5; aparaf do pow ię­
kszeń z całem  urządzencm  sprzedam ; Bajki 23. d rzw : 20

 ---------------    14296

SYPIALNIA jasna % lustram i kompldfna do sprzedania — 
Plac Ju ra  6; II p. 14192

0 K A 2 \JN IE  da nabycia: Lada dębowa, aparat!) telefoniczny 
z  przyłączniksem ; s to jk  kuch tłm y; Sz\v<.xtzka 6 {boczna 
Janow skiej) p a rte r na lewo od 9—2. 14203

23OOP A r\'PSK O W A  ,t z\v. .K A ISER W a L D " — około 
R1̂ u  W ' ^  m orgów gruntów  p rzy  stacji Lw ów —Ły—
czs .1.0w sprzedam  w 662 częściach M ożliwcm je s t na— 

yv 5 reszty  432 części — £G*rtv z  .podaniem  c*ny
Przyjm uje W łodzim ierz SzankJrwicz w łaśc ciiH płasko —
wni i realność}; Lwów', ul. Krupuarska; W jlła Em jTe:

 ------------------------------------------  14207

BRZUCHOW ICE — parcelę fclizko sfac}; sprzedam ; GłowiA.
^ s k ie g o  23, lew y p a rte r ; _ 13939

FISHARM ONIA 4 okfaw ów ka do sprzedania okazyjnie: — 
Oglądać można: D ekcrfa 11, m iędzy 2—4 popol. 9044

KUPI**; g o la rz  lub stang j w ystaw ow e poniklowano. Firm a
^ W in k o w sk i — W ałowa 9. 14262:

SYPIALNIA dębowa fornirow ana okazy ?ił,jó do sprzrjdąnia; 
Lwów. ul Sobieskiego Nr. 47; tap icer. 14261-;

SPRZEDAM sypfalnlc, lu«t{łro z  konzola. obrazy. M ałeckiego 
1. 4, pa rfe r praw y. 14245

SPPZFDAM  szafy, łóżka, b iura , rozm aity  meble. Sadowski, 
Lelew ela 6. 14252:

KILKA rysunków  skończ^tnych G roH igera i kflka frmych 
cennych obrazów  sprzedam  pov/ażnemu zamożnemu ama— 
torow i do zbiorów  - Odpowiedź: W iek Nowy pod
..W artość  30 P09 dolarów'*, 14253;

BOMPN parrłwą W o rtn g to n  dw a i pól cala — Cen-fryin— 
ga»ną p ó łj^ ra  calową sprzódam. Żółkiewska 123, H253

URZĄDZENIE cukierni- Rezonowp-i nadające się do R es ta ­
urac ji lub m leczam i okazym Y  do sprzedania. W iadomość 
u p  Kiszelkowej. ul. M arka I: 8,  I :  p: 14255:

MOTOR elek tryczny  B firni-B oyery now y k/fnpldtiiy  na 
brud lw ow ski 30 konny okazy jrvb. Ki^sel, ulica Skrze—

J d c k ą  Nr. 5 ; 14257:

UW AGA! K am ienjta 2  p ;ętrmvn. gaa e lektryka, kom fort, 
5 pokojowe mb*szkan’e  wolnu spr^edąm  za 10 000 do?—
turów Adm W icku pod , Jedyna sposobność*’. 14259:

3 ; POL M E fcA m aterii jasm i (sukjm ko) do sprzedania;
ul McchnacioeEo 22, 1: r  ea  prawo. 14264:

SYPIALNIA ia.sna modaia m aterace nowe. bardzo d rtird  —
urządzeniu kuchenne okazyjrfo do sprzedania. O g b d ać: 
Leona Sopfchy 53, p a r |c r  lewy. 1422.)

SYPIALNIA dębow a i  m aszyno SYigera okazyjnie sp rze ­
dani. W iadom ość: Leder, W ybranow skiego Nr. 3 : —
o<l gcidz 2—5 ; 14218

SPRZEDAM  gramofon szw ajcarski dwu sprężynow y ze s to .  i 
likiem  j 2T0 płytam i Zgło-.zcni'a przyjm uje do dnia 2 1 .1 
bm K ochanowsk ego  1: 41, I: p : drzw i 4. 14213:

MESKIE czarne wiosenno palto . dumski kostium  sprzedam ; 
C hm itHowskrego 2, II. p. drzw i 5 ; 14234

KAMIENICA jedno p ią trow a, 16 uK kacyj z  bram ą w jazdo­
w a ł ogrodem  w  pobliżu dw orca zaraz  do sprztyjania za 
6 ty ś  doi. W iadom ość: Kurkowa 24. I, piąt-ro. Feliks
K raw iec ; 14236

FOR"}EPIAN krótki, krzyżow y sprzedam ; S m utny ; uf’ca 
Chmfdłowskźego 5. 34242:

POWOZI w dobrym  stanie p rzydatny  na wieś sprzddam ; 
kupię w ózek cztero  osobow y o jednym siedzeniu. Ulica 
Janow ska 81. parfe r lewy. 14226

MASZYNA nożna okazyjnie dn nabycia; G rodzickich 1 — 
n t  p. drzw i 2 ‘ '________ ■______________ , 14228:

JADALNIA ntska, sypialnia wżerffotiska, salonik blederm a—
Jerowskń kluby, garnżfur do poczekalni — poleca ARS — 

Magazyn mcW? — HkficI K rakow sku 14231

B S S K S E g & g S i R O Z M A 8 T 3 .

AKUSZERKA przyjm ują pań udziela porad. Lwowskich 
Dziec? 7 (Polna) '13590

WIOSENNE odśw ifżeni- jery. lisuuante 
grów, piejów , „KOSMEO" Mikotaia 7.

zmarszczek wą_  
13334

ELEGANCKO pokonuje suknie1; kas-fiumy; 
coisnia snkleki; Miki faj? 18; I. p.

płaszcze Pra— 
141 )4

AKUSZERKA Sekuta przyjmujt zamówienia 
pod dyskrecją; — Oróderdca 49, I. p.

f udziefa porad 
14151

AKUSZERKA samotna r-lziefe porad pod dyskrecj Ulica 
Józirfstfa i  (boczna u l. GrodeckleJi tarfer B. D. 13184

AKUSZERKA LUJTOWSKA z W ar^za', 
urieoia. udziela porad pod dyskrecją. Ul.

przyjmuj' „amó— 
Aspyka “  12439

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjm ie panie, udziela porad 
Pod dyskrecją. SOBIESKIEGO 30, p a rte r. 13908

AKUSZERKA przyjm uję panya pod dyskrecją — niezam oż­
nym ustępstw o ; WAŁOWA 27. ra r fe r .  13907

MLEKA folwarcznego loco obora (W schodnia M ałopolska 
lub W ołyń) 200 l|f!r dztam se j w ięcei, Doszuknie na 
w yrób se.rów deserowych. Zg h>saynia: G órski, Tfmo—
rew. jcza 12; L w ów ; 14116

p o s .4 o  p p s z u k u j a

KIEROW'NIK farfaku  , eksploatator la su ; kaw aler; ener— 
giczny i dobry organfzafor. u^z iia lący  się* bardzo dobrze
na wsaolk ch wyróbkącl: . drzewa (jtw^ardego i m ekkjego  
a prztAvażnie w  dębinie — pragrT* zmienić swcaie s ta n o ­
w isko. Refbtktutes tylko na  uierw szorzędne przedsjęb& r— 
s tw a; Do W. Nowego pod bRZEW lAK. , 14138 t

MŁODZIENIEC z dobrej rcdzbiy poszukuje iak ‘egokoIwiek 
zajęc ia : Zgłeszonia do Administracją pod ,.K. S / i . 14163

S JENOORAFIS' (KA i, S teno typ js tka  (siła  rufy»owrana) — 
poszukuic posadę. Zgłoszenia pod PILNA do Generalnej 
Ekspedycji OgiGszCń, Krzysztofuwicz, Sokoła 4 791:

MŁODY ksiqżła>wyr piszący na m aszynie  i CEGLARZ z  od_ 
pow lćdnći p rak ty k ą  (ty lko  w  ceg fdn i narow ej) poszukują 
p «siŁvdy ł  askaw e zgloszcir-a do Adm. W jeku Nowego 
pod DZIELNI. 778

WDOWA poszukuje po«ady naichętniej do wdowca lub 
starszego  kaw alera zą gospcldyrric. Żgłoszieriia do Adm: 
W ieku porl P . C. 9060

KIEROWNJK cegfcln} obeznany z  w yrobem  cegły m aszy­
nowej. ręcznej o rsc  dachówki tłoczonej -? ciągnio-ncj. — 
energiczny, młody, pragnie zm ienić posadę zaraz . Zgło­
szenia p*td Marce! nklarck. Brzożany’. 771

KAWALER młody, la t 25 poszuku j/ posady za- woźnego: 
Zg?oszon?a; J?.n Adamów. ZamarjJjynowska 52, u dozorcy; 

_  — . , 14229

NIEMKA bona z bardzo dobrOm? poJoceniami szuka po— 
sudę od 15_go kW otnia do 1 lub 2_ga dzjeci od 3—6 
lat. Z głoszenia: BONA '^Y bn-cka 6, p a rte r. 14232

POMAOAM , wyuczam  w  k * H * m  czasie J ń y k a  fraticn— 
sk,'cco i itiom ifck-eeo; Dluffosza 37; IT p. 14T3!,

PA.NIFNKA Niemka udziela tHc'm:cck!cj konwewa c i ' ; 'y lko  
isitel: osofcem■ Zelo-zcn-a pod A: G: do W żeku; 14099

E 3  S G U O r W O  1
ZG U C ILY W  kslfe iczl* ; atósleen a w  Ilo rysU w iu  na n a ­

zw isko Karp Józef, ro c z n k  1694 k,‘órą  unieważmam. 768:

UNIEWAŻNIAM zeistoono dokunm fw  wojskowo w yJanft 
r~r.cz I K. U. Lwów na nazw isko Jan B a r rn c z ;  1^240

DNIA 12: bm : w  prz-k-żdzie z Buczacza do Lwowa — 
z 'u l  ii maaty.nifep M ikoiij Bielecki świadjicfwa. Rzetelny 
OTaJazca Jdda: Ulica B tnia 12 A, Lwów — za  wyna — 
zrodzeniem . 1.4216:

V ł J L N l

SZEW SKICH -zeU d ii do roboty ineskici i dam ,kie: p ie rw . 
szo-zgrfhcj siły  fachowej poszukuje Antoni W plak. Łyczn. 
kowska 47 13921

POTRZEBA robotnika szew skiego na damska szyta, robotę 
I.sze j klasy d,, firmy E. Jarem a Lwów F red ry  9. 1407'.

POSZUKUJE sio zdrow-ci i stlnei ple-ygniar -araz Zzte — 
szeaia m iędzy 5—6 Łyczakow ska 10 /li; Pariser. 14148

PO J^Z E B N A  dzrev. czyna do w szystk iego ; —  C u l ' jm ia 
Leona S .p r h y  67 > 141 TO

POMOCNIK fryzjerskr ■ poszuk iw any; Z morowiczu 17. 14153

POSZUKUJE n a u czy c ie lek  J  m atem atyka cedtlm przygofo- 
w a u .a . catoroczneg > rrai crjalu 4 r. Semin ; — T r l i s i tn i  
do Adm W , N: ADELA;

Zglosz-mii. 
14156

POllRZEBNE zaraz spodnlczarki i podręczne Pracow nia 
kjstjiim ów  KaroiaYecca Łyczaków  75. 14131

JKRACOWNiA sukien damskich R iuM fa W efssa P< 5z~kuje 
uzdolnionych k iaw ców ; Kochanowskiego 79 14202

SŁU7BL \v szd k :ei katrgorii a to : dw orska, domowa, restau. 
racyjna. kay ianKana poleca oraz poszukuje B iuro P .acy , 
Rynek 29; Bram a A ndrjo lkgo ; . 13967

KRAWIECKICH czeladników pierw sze s ity  przyjm ę — 
Anktawicz; P jtlra rsk a  1Q.: J 14180

PANNĘ do szycia  abażurów  p rze jm ę ; M. Pischno*- Koper­
nika 18 w  podw órza. 14182

ZDOLNE samodzielne stanjcz irki ootrycbnn zaraz  do pra— 
cown snkjeń dam skich „S tan is ław a1 A kaite ircka  22.

 :  14181

POllRZEBNA zaraz  dzaewcz-mka w  w ieku 12—15 la* do 
obsługi skletpu i domu za dobra zup’a iu ; ew entualnie 
z  calem u trzym an iem ; wiadom ość Antoni Soltclo  ulica 
J.yczakow ska 15; ------ 14174

POSZUKUJĘ zdolnych kraw ców  damskich. P asaż TlansnuBii
Nr. l ; |K M : ta ;  u m i

DZlEWCZkThk da kuchni '  potrzebna. Cnklernia — ulica 
Ba+orero 6 - 140.14

SZPi.f.Al izraclicki p rz j u .  rtapanorta 1 przyjm ie natycn  — 
m iasę kilka siufcfce; Zgloszen a u zarządc., 14*99

PANIENKA do na jkf szyaia i podręczna potracona zaraz  —i 
Srenkfeyt teza 3 , I. p. cir7.'Aj 2. 1419^

FRYZJER poszukuje zdoinego pomocnika z a ra - B ratder —; 
Kościuseki 5; . . .  I4J9.1

N M A R JA ®  Żabie przyinKe zaraz ra tc y .ta to ra  dn sp .dków  
i m undania z tadr.em pism em ; Zgloszeasia z  warunkam i 
w prost    14179

NOWA fabryka bielizny ..Krfe.c.pol“  Lw ów  plac Slrzełecki 6
poszukuje natychm iast panny do szyo ia; " : 14189

SPPYKNYCH uczit; p rzy jn /e  ba  d o b a c h  Y'arun?ca£h — 
śliisarnsa, P iiarów  11 A. *14139

LEPSZĄ j,łużąó<; do \i%zysfk^ec-3 łageidną dla 'dz iecka  p o ­
szukuję Zgloszcn-ia od 2—5 jtr j  K o ch an o ^ k ieg o  70 pttrdcr 
D ziam ska;---------------------------------  ------ , 14137

BIELI 2 NI ARKI zdolne; poszukuje z a raz ; TAFiiotf&kiego 103 
partrr; .. ----  ---- - HI33

ZARZĄD dóbr K nihyncze  ad C hodorów ; pocz,fa ; telegraf 
w miejscu poszukuje natychirias* zdolnej sfenotypjsfk i na 
bardzo dobrych warunkach. OferD' pisenir.e lub tclelo— 
njczne nn miejscu. ; ■* , «2-42T*9

POSZUKUJE sar.iodrldlnych ;• uzdo!n'onych panien do k ra— 
w k-czyzny; K lewętowa Krófowcj Jadw igi 24 parfer. 14136

POMOCNIKA handlowego tór. przyjm ie zaraz Pordiw
Batorego 6 ;  1    14*35

EABRY’KA przy  uljfcy Pan-ieńskieJ 23 poszukuje p raktykanta  
do b u r a ;    —  H167

FARRYKA przy  ul-. Panitsńskif&j 23 poszaknje furm ana -  
długoletnie św.ądecffwa pożądane. 14166

FABRYKA przy ul. Panieńskie! 23 poszukuje 
dziew cząt do roboty.

młodych
14165

ZDOLNĄ medn jarkę względnie zawodow*ą ekjyped*rtvtkę — 
przyjm ie M agazyn mód „W ładysław a'* pi. Marjack* 9 ;

— —__ /_______ — — 790:

POSZUKUJE służącą uniifcją-cą go.fnwać za w ysok im i w y—- 
nagrodzeniem. Z głoszenia: Korkrs, G ródecka 1; sklep;

— — — — — 14265

POSZUKUJE pannę do w ykańczania spodni. WcCf ZNnmer— 
mann. Sob;t'sk?ego 38. I. p. 14263

POSZUKUJE zaufaną pan:Cnke do 3JeWnS«J d zT w czm k t —; 
w ładającą ięzvk*em niemfeck-m. Zgłoszenia: JabłonGw—
sklch 24. II ;2. m śędzy 1 3 -3 . M247;

POSZUKUJE kucharki z dobrom; poleceniam i — um‘te5ące) 
prać i prasować. Zgłosić się m iędzy 10—11 f 6—7 — 
Rę-Yhowa. ul. K raszew skiego 1, ii. p : 14246:

DZIEWCZYNKA do obsług; gości p o trzebna; URca
Pańska fi; cukiernia. 14250

RUSZNIKARZA b&rdzn zdolnego w drzt^wfe ;  do reparacji; 
Podajiie \Ymrunków i odp’*s św-jadiecfw pod B. S . RAJam a 
PoJ.ska, Lwów. Rom anowicza 10. . 14256:

POSZUKUJE chłopca do sklepu dektrakochniczncgo. Lumen 
pi M arjack; 4. 14266;

UCZNIA do p rak ty k i mechaii-czmej przyjm ę zaraz. Ulica 
L istopada 6*1 14241:

PANIENKA Uitet. po)'trzcbfia dc pomocy w  gospodarxfw<'c;
Ros«OTberg. H ofm ańska 24, 14343

PRAKTYKANT b io rew y  z ^  początkam i buchalterii, piekaem
pismom pófrzełsiy . Rcfdrcncje. w iek. wymogli. zgłosić
pisem nie do Adm. W ieku pod „B iuro b u d o w l a n e 34225

DWÓCH czeladzi kraw ieckich  poszukuje, firm a f .  B ere­
zow ski, Leona. Sapałby 83. reflHtfftiie na pieryzszrzędne
sfłev m oże być  chałupnik » w w arstac ie . 14220

POSZUKUJE zdolnej szw aczki. S tahlów na; Janow ska 102> 
_  „  _  _  _  u : 14219

FRYZJERKA damska ' wykUnywuiąca i m anie u no zostanie 
zaraz  r*fz;yjęitą dn chrzc^ciańskitego zakładu w  Śródmie­
ściu. Zgłoszenia pod PRACA do Adm. W ieku. 14217

POSZUKUJE rutynow anej pieHęg/ćalrk; do dwum iesięcznego 
dziY^ka na korzystnych  warunkach. O ferty  z  w arunkam i 
i odpisam i św iadectw  na ad res: Alojzy M avt‘r. Drohobycz 
R a f in e r y  . G alicja1 G . Bez cidpowiedzi njeuv,’zględni'One. 770

ZDOLNE spodśnieżarki podręczne do żakietów  .; dziew czynki 
do nauki za wysokim  w ynagrodzeniem  poszukuje': Maks 
Scheer. ul. S yksJuska 17.  ̂ 1^230

MŁODY czŁ£>wi<e.k z  handlowcm w ykształceniem  i znajo ­
mością języka angidskjpgo. um iejący pisać na maszyitio 
pcf.Tzebny jako  siła pom ocnicza do  B inra Zjednoczone! 
Korporacji Bał.tyckiei (Baforogo 38). Zełoszcnm^ osobiste 
z  o iertam l piśmjennemi i rc fe rtu c ja n / od 11—12 przed—' 
południem. - ’ T * 1 1*4233:

SŁUŻĄCĄ do w szystk iego ty lk o  z  dobremi św iadectw am i j POSZUKUJEMY zdolnej saldok^nfystki piszącej rów niei
'* ”  ** ^ ....... '• 9*--j - - -   •- ... —^ « <arlj>: âimi św iadeefw

'"235
SŁUŻĄCĄ do w szystkiego ty lk o  z  dobremi s w j ^ e c M w  i U b Z U K U JU it zaotnej s a ia o ^ r  

poszukuib do dwojga osób F ruchsow a ulica SzeptyckY h biegle na m aszynie. O ferty v * 
19; III. schody; II. 9 14187 1 do Adm W^eku ^od ARBOR

\
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OS Lwowa fSo Poznania
T y l k a  m y S ! 3  J = l f t I - „ S ł i l : t ś r a “  jin iil 91
Tylko czyste pBliiBwarfcic.Bwe my S ? a  daje czystą bieliznę.

f  spo iządza  sic. w edle  r i jn e w sz e j me* 
tody z naj w yu-u ańszych surow ców  
i je s t gwarftBtownnie c z y  s - t e .  —' 
Oczyszcza bieliznę ła tv o  a dokład­
nie i oszczędza delikatną tk a  linę.

. j e l e f l - S c l G e h f  n i

t a  otworzony M m i  iH H A J d W Y S K
z a ; jSksi:ie%n.

Lwów, Gmach SkarbKa, brama 5, vis a vis Teatru WiellLego
poleca S Y P IA L N IE , JA D A L N IE , S A i JW IKł I W S Z f  ‘ ł t  MU-»Łei T > ł !« V  ***  ANL, oraz K ASY 

OGNIOTRWAŁE -  ro  C S K aC H  L C N K U K E JitY JN Y C W . 5 8 4 1

EfHIEIf
BO 14271

O PA K G W A M A

Reklamy
ilp w ykonuje po cenach 
konkurencyjnych Ł.;>k#; Ś
i r j f f T t  B f  l i t > | r l f .

„ L I T  I S “ M l .
ŁYCMReU* Kfl 34.

w bardzo HftJTAKSZA W ! LWOWIE

i m  ARTURA «P2 , i f i S m j m
i  p o le c a  ggar u l k a  S o b i e s k i e g o  15, ra. u i ą ł r n

Ceny i warunki nadzwycza' dogodne, o czzm  każdy ła tw o  przekonać się może po jedrorazowem  kupnie,

S T O P  UM OW IE.
D wód tw o 

O kręgu 1C r usu Nr. Vi.
w e Lwow ie _____

L. dz 405/24 Sam.

PSZETAEG USTNY.
Szefostw o sam ochodow e D. O. K. VI. we Lwowie l ^ n t  ł r s y  

S B sa o C h o tfy  osobow e i 3'edm  sam ochodów  ciężaiow ych w drodze 
ustnego  p rzetargu  publicznego.

BIiżs~ych informac i, jak lów nież ogólnych w arunków  p rze ta rg u  
u s tn e ,o  (i sprzedaży z wolnej ręki instytucjom  państwowym,. kom unal­
nym, społecznym itp .) udzie 'a  re fe ren t techniczny Dyonowego Zakładu 
Sam ochodow ego Nr. 6 we Lwowie, ul Janow s a' 1. 'zU od dnia 15-go 
do 2Ł  m arca 11-24 r. włącznie, w  godzinach m iędzy l l - t ą  a 13-tą.

P rze ta rg  ustny odbędzie się dk.a 28. m .rc a  b r. o godz. 9. rano w 
D ow ództw ie 6-go Dyonu Sam ochodow ego, Lwów. ul. Janow ska 1. 120.

W zastępstw ie  Szefa Służby Sam och. O kr. łCcrp. Nr. VI. 
749 ( - )  Sn*. k*LORJAftSX9 u w. VII r

„ G ^ o d y o a ?
I t r  H  csn a ch  reklam ow ych -TJJB
poleca znana z taniości i solidn. firrai

S .  F S l l S P  lyksluska 7.
D la P. T. U .ręd n i- R h  f i  BES " j j*  
czek  i U rzędników  [ | »  | S  f i  
750 . d o g o d r  e  fi® _  3, — J
U w cga n a  firm ę: S y K l t u s K  a  7r

m  i i f l T Y rar^ys tjt * z akazjł
"7obcc stabilizacji m arki p. H A  B A T Y

ZiiuiuSSfT uiąeu n i s f t l u  ss„ iy
na najelegantsze i najtrwalsze
w sia n ie  u fl« i; %  H f l l L A f f l
D is  P . T . U rz ę d n ik ó w  d o g o d n e  sp ła ty . 474
«■*   /—        _
E «r  FO 7.NIŻONYCH CENACH

KUL K I  Mj
KAPY,  H O D US Z K I ,  PIERYE WIEJSKIE
“ OLECA ZNANY MAGAZYN POŚCIELI FIRMY

3 .  t ó i f S l s H l ! 1. J W I  3 ,

H U S I E
R Y i J z S  12e

til. AKademi" 
.Ml IHtiltfłHIiriJiUJNfl c ii i  a  L 2 3

p deca po cenach unorm owanych, fabrycznych — w iz e tk e  tow ary  
bław atr.e i m anufakturow e, jak : walny, kM ngarny, g ab a rd y n /, płótna 
i t. p. n , w o śłt sszen® yo n a  d l u d o t e r m i D O W !  s * ę X a ty .—
P r ty  k u p n ie  w y sta rczy  m a ła  czętić gwłóu-Kt. — Dtp u rz ę d n ik ó w  £  
p ań s tw o w y ch  sp ac j^L i*  u c «, Je  o t t . j a l  i  w s p ła ta c h . — O bejrzem in^ 

tow arów  nie obow iązuje do kupna.
Lokal otwarty od godz. 9 rano do 7 wieczór bez przerwy.

na ubrania p"t. tzczo 1 Kostiumy
po okazyjnych cenach. 11272 

IM?OR T SUHNA Pańslla I7a!llp.

Z e g u r h l n ih io w e  Atlier unajiarsBi 
i  n i r n t i )  1 8 . o 0 0 . J 9 0  u i k p .101
w ysyłka na prow incję o d w i cną pocztą  za zaliczką, 
w yrtarezy pocztów ka. H. GUTTERMAN zegarm istrz 
Sykfctuska 14. Przyjm uję napraw ę zegarków  — 
uskuteczniam  precezyjnie i szybko. 1 4238
" r‘

do herbaty M k . 3 5 , 0 0 0 . 0 0 0
Slf bfO Stołowe, kompletne zastawy lub pojedyn­
czo ziyrwi na 3kł**xi* O 15̂ 9 niż wswyjirJe

H. P IA N E  b , Kspsrnika 141
FIRANKI, PO RTJERY, JjiAPY 
na łóżk t, CHODNIKI, OBRU. 
SY, CERHTY oapasow anc i na 

aM m m m m B am m m  m ei'y • L I N O L E U M  — oraz 
DZIAł OBUW IA /.AGRAL4CLNEGO z PIERW SZO-

f,
P.7ĘDNYCH FABRYK

B .  0 1 U I T H A H  i  P .  S r A ir l
Lwćw, SyHttuuKa 1 6. 600

iuk u n ś L i i  insi.
A R 1 V K ULY  D O M O W O -G O S P O C  .R C Z E  

=  M TttO  „ŁABĘDŹ" I!!
G łów n y sk ła d  farb  I r .irierjttiów  vs7

A L O J Z Y  H O lI H P .e  SYB̂ L 38.

za  bezcen  -  ba
lehal w podtorzu.

C h c e s z  ta n io  n a b y ć  K sialK i scK olna 
I i n n o  — t r l l t o  646

u R^nek 2 £ (Ma .1odri3ilspj

sprzedafe obuwie
w najlepszyn1 gatunku i po 
cenach konkurencyjnych

PASAŻ  F E l l L R O  "W 3 608

d łeży to sć  p o c z to w y  o p ła c o n o  ry c sa ltem . Wydawca .Wick
Drukiem Spółki druk rr-u i', ri. p*kaŁ- 4.

Spółka wy«łcwn.cM.


